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Billi a iiakaiyśc'.
Coraz śmielej podnoszący głowę ruch an

typolski w pewnych kolach niemieckich jest 
zjawiskiem, któremu baczną poświęcić trzeba 
uwagę. Sloimy przecież dopiero u samego po
czątku lej nowej polityki rządu wobec pola
ków, którą zapowiedziano jako część progra
mu ..nowej orjcntacji“ w Prusiech. Padiy 
zaledwie pierwsze zapory najgorszych, a ra
czej najjaskrawszych ustaw wyjątkowych- a do 
zupełnego równouprawnienia droga tak daleka 
jeszcze, że jej i przez najróżowsze szkła opty
mizmu politycznego nie można objąć okiem. 
1 oto już wobec tych pierwszych ostrożnych 
kroków rządu możnowladrza klika Iiakitysty- 
czna groźny podnosi pomruk niezadowolenia, 
dając niedwuznacznie do poznania, że każde 
dalsze posunięcie się na drodze tej spotka się 
z walką do upadłego całej falangi hakalyzmu.

W ostatnim czasie cały szereg objawów 
wskazywał na to. że fronda-hakatystyczna, o- 
chłonąwszy z pierwszych wrażeń wojennych, 
organizuje się na całej linji do wałki ze tarą 
bezwzględnością, wypróbowaną w tylu wypad
kach za dawnych dobrych czasów. Czytelnicy 
przypominają sobie jeszcze ową znana dekla-& n  .......... »—-------v 
w Berlinie z dnia 16. kwietnia, która oświad
czała kategorycznie, że zmiana polityki anty
polskiej jest niemożliwą. Obecnie mieliśmy W 
Pozranin świeży przykład prądów hakatystvcz- 
cvch na owem zebraniu Towarzystwa 
nauczycieli p o z n a n s'k i c h. gdzie zna - 
korniej ..nasi pedagodzy” z energją godną lep
szej sprawy protestowali przeciwko ..niebezpie
czeństwu” wprow .lżenia tęzyka polskiego do 
nauki religji w szkole. Trudno rzeczywiście 
znaleźć słowa, charakteryzujące dostatecznie 
to zaślepienie i ten upór, z jakim prmwie g er- 
hianizatorzy, zamykając oczy na wszystko co 
się dzieje, odmawiają językowi polskiemu 
praw przysługujących mu w szkole. Jad ha- 
katczmu tak wsiąknął w mózgi tvch patento
wanych wychowawców, że nie obchodzi ich ani 
krew przelana przez polakow za sprawę Nie
miec, ani „nowa orjentacja”. przyrzeczona 
przez rząd, ani prąd wolności i równoupraw
nienia. wiejący po całvm świecie. Szkoła ma 
pozostać w dalszym ciągu narzędziem gierma- 
nizacji i kwita — tak dekretują zuchwale nau
czyciele jioznańscy.

Zdaje się zaś. że na zebraniu poznańskich 
nauczycieli się nie skończy, że chodzi tu raczej 
o z o r g a n i z o w a n ą ak ję wśród nauczy
cieli n ie mieć k ich Księstwa całe
go, jako straży przedniej hakalyzmu. „Fosc- 
ner Tagebl.” donosi bowiem, że w Kargo- 
w i e odbyło się zebranie tamtejszego Towa
rzystwa nauczycieli, na którem również zajmo
wano się sprawą języka polskiego i przyjęto 
tezolucję, protestującą przeciwko wszelkiej 
zmianie dotychczasowej polityki szkolnej”. W 
ostatnim zdaniu rezolucji stwierdza, że „język 
niemiecki musi być zachowany jako język wy
kładowy we wszystkich szkołach ludowych i 
we wszystkich przedmiotach nauki”. Widzi
my. że panowie nauczyciele z Kargowy nie 
znają żartów i w żadne kompromisy się nie 
wdają. Rząd swoje a oni swoje. Ciekawe is
totnie kto zwycięży, czy p. Bethmann-Hollweg 
w Berlinie, czv wojowniczo usposobieni peda
godzy w Kargowie. ło jest przeciwstawienie, 
które może się wydawać humorystycznera. Ale 
tak nie jest. Za panami nauczycielami w 
Kargowie stoją liczne i potężne kora hakaty«- 
tyczne. które sięgają do najwyższych hierarchji 
biurokracji, a koła te na usługi swoje mają i 
prasę i pieniądze i wpływy daleko sięgające.

Jak ta prasa zareagowała na projekt znie
sienia wywłaszczenia, o tern świadczą podane 
przez nas wczoraj głosy. Nie ulega wątpliwości, 
iż każdy dalszy krok rządu w kierunku no- 
*ej orjcntacji z zwiększonym spotka się opo
rem hakatystów. Jak rząd sobie z tą frondą, 
którą sam tak długo u łona swego wyebowy- 
Wjia rade, trudno przypuszczać. Szczegól

nie trzeba być przygotowanym na to, że — jc 
przykład nauczycieli frondujących poucza - 
opozycja przeciw „nowemu kursowi“ znajdę 
silne oparcie w sferach urzędniczych, pn- 
dewszystkiem wśród urzędników nasz\h 
dzielnic. Dwudziestokilkoletni system rządw 
antypolskich, przeprowadzany z żelazną »u>- 

i wośeią. nie znoszący żadnych uchyleń przeszdł 
tak w krew i ciało wszystkich dykasterji urzę- 
niczych, że każda zmiana spotka się jeżeli ie.
z jawną opozycją to z biernym oporem.

A czy rząd choć dziesiątą część tej energi,
którą zużył w kierunku pogłębienia i utrwal- 
nia systemu antypolskiego zużyje teraz na a. 
co hakatyści trochę przedwcześnie nazywaą 
„likwidacją polityki wschodniokresowej, o 
wvdaje się wątpliwym. Nowi ludzie, którzy ze 
jęli dyrygujące stanowiska urzędnicze w Fos-

• naniu i Bydgoszczy stanowią pod wzgłęden 
politycznym niezapisane karty. Wolno jedna« 
przypuszczać, że panowie Kirschstein i 
Bulów zastosują się bardziej do intencji Ber- 

j lina niż ich nieprzychylnie dła nes usposobit- 
i ni poprzednicy. Ale i tu złudzenia byłyby nici
: bezpieczne. Zmienione warunki wymagają 

śmiałych decyzji i wielkich rzutów. Wszelka 
polityka połowicznego lawirowania między wy-, 
maganiami nowych czasów a natarczywie od-? 
zvwającemi się znowu nakazami hakatyzmu 
zgóry skazaną byłaby na bankrurtwo.

prezesa regiencji poz.nańskiei powołany został, 
jak już donoszono, tajny wvższv radca w nii- 
nisterjum robót publicznych dr. Kirsch
stein. a prezesem regiencji bydgoskiej został; 
radzca w prezydjum naczełnem B uł o w»a 
Królestwa. «

Dr. Kirschstein z’ożvł egzamin asesorski iw 
roku 1891 a w roku 1894 przydzielony zoslał 
do urz“dn naczelnego prezesa w Koblencji. W 
roku 1899 powierzono mu urząd lantrata w 
Gummersbaeh. W roku 1907 mianowany zo
stał tajnym radzca regiencvjnvm i radz-ą re 
ferującym w rninisterinm robćt publicznych, 
a w roku 1912 posunięty na stopień tajnego 
wyżm-r.rro radzcy.

Radzca przv prezydjum naczełnem Fryde
ryk Brdów, mianowany prezesem regiencyj- 
nvm w Bydgoszczy, urodził sie w Hanowerze 
w styczniu IB^S roku i w roku 1898 poślubił w 
Berlinie bar. Irmgard Hammerstein-Loxten.

Z uchwał parlamentarnego Koła widńs- 
klego, najważniejsza, dotyczącą całokszta tu 
sprawy polskiej, nie została, iak wi-d-mo, prze
puszczona do gazet przez cenzurę austryjacką. 
«Beri, lx>kalanzei«er» podaje mimo to jednak 
jej treść, powiadając, że rezolucja owa stwier
dzała. iż dążeniem narodu polskiego jest odzy
skanie niepodlegfei. zjednoczonej Polski z do
stępem do morza. Do te-o dodaje gazeta berliń
ska następujący komentarz:

,.Tvłe uchwały Koła Polskiego. Ich sformu
łowanie nie jest eonrawda ujęte zupełnie nie
dwuznacznie. ale tvłe bez wszystkiego w.ni! a z 
nich, że nie mają one wyłącznic na oku przy
szłości poiakow austryjackich. Dlatego też trze
ba będzie im poświecić także i u nas pewną u- 
wagę, tem więcej, że przez przystęp do morza, 
o którym jest mowa, nie można rozumieć innej 
drogi jak tvlko drogę wiodącą przez Frusv Za
chodnie do Morza Ba'tvckieso. Nasze piękne 
miasto portowe Gdańsk wymieniano w tvm 
związku już bardzo często ze strony polskiej. 
Chvba nie potrzebujemy tego powiadać zbyt 
wyraźnie, z jakięmi uczuiami mu za bvć przy
jęte te dążności u nas w Frusach-Niemczeeh, 
które ida widocznie pa rękę pewnym ten-’en- 
cjom w Królestwie Folskiem i. podobnie jak na 

, nie wpływano troskliwie, tak też muszą one 
oddziaływać w zamian utwierdza jaro.

Również i nastrój wśród polaków prus
kich musi przez te wypadki iść coraz więcej 
w kierunku, który jest przeciwny ustępstwom 
wobec życzeń naszych polskich współobywate
li. zaznaczonymi już obecnie czynnie przez rząd. 
Widzimy, że działają tutaj siły, którym nic nic 
zależy na pogodzeniu róźnoTtych żvwio'ów na - 
rodowościowych w monarćhji pruskiej i austry 
jackiej. natomiast jest ich jcdvnem dążeniem 
połączenie całego narodu polskiego pod jednera 
zupełnie niepodległem berłem. Nadejdzie chwi
la. w której będą musiały bvć wyciągnięte » 
tych tendencji występujących z coraz natarczy- 
wszemi żądaniami nieuniknione wnioski także 
i ze stronv niepolskiej. Na dziś niech wystar
czy, że wskazaliśmy na to z naciskiem«.

W sprawie paszportów do Szwecji dła ti-
czestników niemieckich konferencji socjalisty
cznej w Sztokholmie panowała przez dłuższy 
czas niepewność, czy władze udzielą pozwole
nia na wyjazd także delegatom radykalnej

mniejszości socjalistycznej z obozu Haa- 
sego i Ledeboura, który nazy wa się oficjalnie 
Niezależną Part ją s o j a I n o-d e m o- 
kralyczną. Wobec tego, że stronnictwo wię
kszości socjalistycznej oświadczyło, iż nic poje- 
dzie do Sztokholmu, jeżeli wszyscy zapro
szeni nie otrzyma ją paszportów, rząd zdecydo
wał się ostatecznie i w tym punkcie ustąpię. 
Na odnośne krótkie zapytanie posła Haase- 
go w Parlamencie nadeszła teraz odpowiedź 
piśmienna rządu, że członkom Niezależnej Par- 
tji socjalistycznej nie mają być odmówione pa 
szporty z powodu ich przynależności partyjnej. 
Natomiast odmawia rząd paszportu członkom 
tej nartji posłowi Adolfowi Hoffmannowi 
dlatego, że przeciwko niemu są w biegu docho
dzeń ia o zdradę kra ju.

«Deutsche Taeeszeitg.« krytykuje ostro 
rząd, iż pozwala także radykalnym socjalistom 
pojechać do Sztokholmu.

Wiadomości wojenne.
Nienreelde doniesienie wieczorne.
Berlin, 21. V. wiecz. (WTB.) Rano roz

biły się pod Bullecourt (Artois) angielskie, na 
południe-zachód od Naurov (Szampanja) fran
cuskie ataki miejscowe. W ciągu dnia w kil
ku odcinkach frontu pod Arras, nad rzeką 
Aisne i w Szamnanjr oraz na wschodnim brze
gu Mozy zmiennie silna wałka ogniowa.

Nowe sukcesy łodzi podwodnych na Atlantyku.
Berlin, 21. V. (WTB.) Urzędowo dono- 

CTo- .Mtnninno: 18 tvs. ton. Między ładunkami 
żelaza dla Wioch i zboże dla frartejt? • - *

Szef sztabu admiralicji.

Z walk w pow ietrzu i na morzu.
Berlin, 19. V. (WTB). Po pierwsze: Na

sze torpedowce krążące w Hoofden. napotkały 
w nocy z 17 na 18 maja na większy parowiec 
w drodze z Anglji. konwojowany przez konlr- 
torpedowiec, zatopiły go i uszkodziły jeden z 
kontrlorpedowców kilku strzałami arívlerji. 
Poezem wróciły zdrow’o do swego punktu o- 
parcia.

Po drugie: Nowe sukeesv łodzi podwod
nych na Atlantyku i w Kanałe angielskim: 
ośm parowców, dwa żaglowce, jeden «talek ry
backi o 23000 tonach regiestrowanych brutto. 
Między statkami zatonionemi bvłv uzbrojony 
parowiec angielki „Sowweli“ (3"01 ton eg. 
br.) wiozący 6130 ton rudy żelaznej do Glas
gow. parowce aneieDkie ..Broomhill“ (1392 lor» 
leg. br.), „Helen“ (322 ton reg. br.), „Derrymo- 
ve“ (485 ton reg. br.). żaglowce angielskie „A. 
thole“ i ..Burrowa“, angielski statek rvbaeki 
..Kitty“, z którego zabrano jako ieńeów kapita
na i maszynistę, uzbrojony parowiec francuski 
..Nelly“ (1868 ton reg. kr.) z winem z Oranu do 
Ronnn. uzbrojony parowiec wioski ..Giovanni- 
na (3030 ton reg. br.) z pomarańczami do i.i- 
vernoolu i wielki parowiec z pszenicą, do A n- 
płji. Pozatem nieznany i uzbrojony wielki pa- 
row’:“c tr-nspo-towy.

Berlin. 20. V. (WTB.) Kilkakrotnie po
dejmowane próby lotników rosyjskich, usilo- 
jaeveb z I.charv na wvspie Oesel udaremnić 
działalność naszych lodzi strażniczych, spowo
dowały 18. maia walki napowietrzne, podczas 
których udało się dwom naszym lotnikom ma
rynarki stracić po jednej nieprzyjacielskiej 
lodzi lotniczej. Onrócz lego stwierdzono wia- 
rosodnie że dwa latawce nieorzviacielskie się 
zderzvlv i snadly pionowo. Rosyjskie urzą
dzenie woiskowe. znaidmaęe się na północ od 
staeii lotniczej l^ebąra, zostało obrzucone bom
bami przez niemiecki statek napowietrzny, 
gdy poczęto go stafntad ostrzeliwać.

Nowe sukcesy lodzi nodwoónvch na Atlan
tyku: 23300 ton. Ładunki zatopionych statków 
składały sję po największej c-p¿ci z węgli z 
Anglji i rudy żelaznej dla Anslji.

Z wojny lodzi podwodnych.
Roterdam, 21. V. (WTB). „Maashode” 

donosi: Według oświadczenia załogi zatopio
nego statku szwedzkiego ..Cordelia" ta sama 
lódz podwmdna w kilka dni później zaatako
wała parowiec ..Baltic“ (23876 ton). Statek 
kilka razy został ugodzony i krótko notem 
przechylił się na bok. Angielskie kontrtorne- 
dowce podążyły natychmiast na pomoc. Pó
źniej doniesiono, że inna łódź podwodna zato
piła statek „Baltic“.

Narady austro-nlemleckie.
Berlin, 20. V. (WTB). C. i k. minister 

spraw zagranicznych hr. C.zemin przybył w to- 
vearzystwie c. i k. ambasadora v. Mereya i rad
cy legacyjnego hr. Colorado dnia 17 brn. do 
niemieckiej kwatery głównej, ażeby dalej pro
wadzić narady rozpoczęte z okazji ostatniej 
bytności kanclerza w Wiedniu. Po trzydnio
wym pobycie i wizycie na froncie zachodnim 
odjechał hr. Czernin wczoraj znowu do .Wie

Komunikat austryjacki«
Wiedeń. 21. V. (WTB). Wschód n U 

I południowo-wschodnia widownia 
wojny: Nic ważnego.

Włoska widownia wojny: Nad Izoncem 
nieprzyjaciel wczoraj atakował w dalszym cią-; 
gu. Siła ataków skierowana była przeciw po-* 
zycji naszej między Vodice i Salcano. Wszy-* 
stkie wysiłki atakującego pozostały bez skutku«' 
nie zdołał on zdobyć ani piędzi ziemi.

Przed południem poprowadzi! przeciwnik 
dwa razy masy swe do ataku na Monte Santo. 
Pierwszy atak złamał się. nim się zdołał roz* 
winąć. w naszym ogniu miażdżącym; przy dru
gim utorowały sobie oddziały nieprzyjacielskie 
w pobliżu klasztoru Monte Santo drogę do na
szych rowów, zburzonych ogniem huragano
wym. Nasze dzielne wojska, między niemi 
marburskie pospolite ruszenie, odpędziły wro
gów baenetem w kontrataku. Wieczorem 
przystąpili włosi, bez przygotowania działowe
go. do szeroko założonego potężnego ataka. to
ry tym razem skierowany bvl przeciw całemu 
odcinkowi Vodiee-Monte Santo. Pod Vodice 
udało się odziałom szturmowym z cież.kienii 
stratami wedrzeć się na grzbiet górv. Wypró
bowany pułk piechoty nr. 41 rzucił się atoli na 
przewagę mającego przeciwnika i zmu<ił go w 
zaciętej walce pierś o nierś do ucieczki. Rzu
cone ku Monte Santo dywizje włoskie odpędzo
ne zostały już przpz nasz ogień działowy, d®, 
swych rowów. Wczorajsze walki przvniosłj( 
nam przeszło 200 jeńców i 4 karabiny tnaszv< 
nowe. Nader różnorodny skład wojenny na
szych wojsk na Karscie uniemożliwił, dziś jui 
wymienić wszelkie szczegóły formacji, która 
szczególnie zasłużyły się około sukcesu dnia« 
co do ich nazwv i przynależności krajowej.

I.otnicy nasi zestrzelili w walkach napo* 
odćmków frontu południowo-zachodniego uft 
osobliwego.

Zasfenra srafą sztabu złenerałneeo: 
zon Hoefer marszałek polny poruc.zn.ilr«

Kemumkst P©sy?s5r5.
Petersburg, 19. V., (WTB). Front za

chodni: W kierunku Kowla w okolicy Kuciiat 
ostrzeliwał nienrzyjaciel silnie rowy nasze. W 
kierunku Włodzimierza Wołyńskiego, w oko
licy Szehrowa, w nocy na 17 maja gęsto usze
regowane oddziały nieprzyjaciela podjęły atak 
na newien odcinek naszych pozycji, lecz odpar
to je o^rrem. Na reszcie frontu ogień piechoty 

’i wywiady.
Front rumuński: Ogień karabinowy.
Kaukaz: Próba turków. usiłujący« h w sile 

jednej mnieiwięeej kompanii posunąć sie od 
strony O.gnnt, odnarta została ogniem. Kur
dowie. którzy na triach wojsk naszych posu
nęli się na Hanikln. napadają na nosł->runki 
nasze, zburząią grobv i dopuszczają się ra
bunku i okaleczania trupów. / >

i

Rosyjskie przygotowania wojenne.
Berlin. 21. V. (WTB.) Pod nagłówkiem 

„Rosyjskie przygotowania wojenne“ podaje 
„Nordd. Allg. Ztg.“ notatki z dziennika znaj
dującego się w niewoli niemieckiej księcia ro
syjskiego i dodaje. że notatki te mają szczegól
niejszą wartość, że mówią one same za siebie, 
ponieważ pochodzą od świadka pewnego, nie- 
podęjrzanego.

Rosjanie polecają na innych. !
(WAT.) G.ala Rosja jest i żyje w oczeki

waniu nowych, o wiele jeszcze zaciętszych 
walk na zachodzie — do tego wniosku docho
dzą w »Rieczy» w artykule, zajmującym się 
szczegółowym opisem wypadków na zachodniej 
widowni wojny. Organ kadetów zwraca uwa
gę. że dla Rosji nie jest zanadto zaszczytną rola 
widza, przypatrującego się, jak inni w :ego 
imieniu wałczą i krwawią. Wszyscy w Rosji 
śledzą dziś z wstrzymanym oddechem przebieg 
oneracji wojskowych na zachodzie, gdzie roz
strzyga się do pewnego stonnia także los Rosji 
rewolucyjnej. pocPoniefej obecnie zupełnie in- 
nemi snrawami niż prowadzeniem w dalszymi 
ciągu wojny.

Berno, 20. V. (WTB). O wojnie łodzi 
podwodnych pisze ^Information": Powoli 
zwycięża zdanie, że stworzone przez wojnę lo
dzi podwodnych położenie wywrze znaczny 
wpływ na długość wojny, a może także «ia jej 
wynik. Nigdy jeszcze nie wolno było mó vió 
z taką otwartością, a jeżeli się na to dziś ąo- 
z\Vala, dzieje się to dla tego, ponieważ przypu
szczalnie przekonano się wreszcie o tem. że na
leży uczynić co potrzeba dla planowego, zwal
czania niebezpieczeństwa łodzi podwodnych. W* 
Ańglji zyskuje zwolenników myśl, że atak aa' 
wybrzeża niemieckie jest konieczny. We Fran
cji, należy, bezustar nie powtarzać, że nie ucho
dzi. by pierwsza flota świata, poparta przez 
francuską i amerykańską, bezsilna pozostała



przed wybrzeżami niemieckiemi, choćby nai- 
lepjej ubezpieczonemu .

, ,,,ffi?aro“ P>sze o przybyciu flotvli amery
kańskiej. że umożliwiona, jak się lego spodzie 
Snem?*’ oslr2^szy P°ści8 za łodziami ¡xxł-

?p^a?a Sien€rs,ów we Francji.
(uAl.) Pierwszym czynem urzędowym 

naczelnego wodza Petaina było usunięcie kilku 
?Ier?cra °'y.‘ Czternastu giencralów dywizji i 
10 brygad jerów poszło na odstawkę.
Francja wstrzymuje komunikację ze Szwaj- 

earją.
, Paryż, 21. V. (WiB.) Na skutek żądania 

¡władz wojskowych jest obecnie granica fran
cusko-szwajcarska dla podróżnych do Szwaj
carii zamknięta, tak samo zaprzestano przesył
ki listów, telegramów' i paczek włącznie prze
inaczonych dla jeńców. ’

Komftnilrsty smspelskie.

y n’ V; (WTB.) Sprawozdanie 
poniedziałkowe popołudniowe: Na skutek ata
ku naszego dziś rano wojska nasze usadowi
ły się w dalszym odcinku linji Hindenburga 
między Fontaine les Croiselłes a Bullecourt. 
Nieprzyjaciel podejmował rozmaite bezskute
czne próby zachowania zdobyczy naszej w 
swych pozycjach; w tej okolicy toczyły sie 
gwałtowne walki. y y y V

Sprawozdanie wieczorne: Ataki nie
przyjacielskie przeciw naszym posterunkom 
wysuniętyrn na ppludnię-yyschód od Epćchy 
Złamały się w naszym ogniu działowym.

Zadaliśmy wrogowi ciężkie straty i ujęliś
my pewną liczbę jeńców. Walki trwają na 
P’’szą korzyść. Nieprzyjacielskie oddziały lot- 

Yv?a5’.ei}ztwie (,ppv i na połud- 
LA, achÓd od U'fs(,baete. Wykonaliśmy sku- 
7pUrL|WVPraWę na- Poh’fłn'e od Armentierer. 
lałAlS -° wcz?ral w wa><’e napowietrznej 3 
A’''"5* ^"neclne. 5 innych musiato wylado- 
» I pOZa °|'fćbern działań naszych; zniszczono
.wSTŁSJ °bSerW1W- Z “SI“

Konstytucja dla Irlandii.
Londyn. 21. V. (WTB). W Izbie

zdołać edZibł L’-°yd Genr”ę' żs rząd postanowił 
zwołać zebranie przedstawicieli wszystkich 
zna««"«0™ op,n’’ ’.rlandzkiej i powierzyć im 

°Pi;arpwnn!a Projektu konstytucji dta Irandn. Redmond przyjął propozycje te t- 
^meniem nacjonalistów w serdecznych słowach.

'/w*-r^^ska Sadowa w Anrtji.
(WAT.) Z Londynu donoszą: Komitet na

rodowy robotników w fabrykach wojennych 
Wystosował do rządu prośbę z powodu coraz 
Wiecej dającego się odczuwać braku środków 
*pozywczvch. spowodowanego walka podwod
ną, i radzi zaklinować wszystkie środki żyw
nościowe. dochodzące do Anglji, i obłożyć are
sztem wszystkie środki spożywcze, znajdujące 
W w krą,u. ażeby je po cenie nizkiej oddać lu' 
dności. Komitet zyczy sobie, żeby koszty po-
innlvJ.Jir n VlOVT ^?jennvrh. Lena środków 
.pozvwczvch w Anełji podskoczyła od poez.it-
MailV0,nb 98 proc- Jak donosi »Daily
A.ail«, obradowa! rząd angielski w ubiegłym 
tygodniu z Lloydem w sprawie nrzeiwin caJe, 

Dałej donosi »Daily Mail«, że wskutek wał
ki łodzi podwodnych lirck benzyny jest tak po
ważny, iż nie można pokryć wszystkich zapo
trzebowań wojska i marynarki. *

nr nc5e porłu angielskiego,
i ' • x Roller,’3mu donoszą: Z powodu 

kdebezpieczeństwa min zamknięto na czas ści- 
Sie nieokreślony por« angielskie Portsmouth.

1 ortsmoulh jest jednym z na ważniejszych 
fortow wojennych, jakie znajdują się na wy- 

PQ|a<^n,?'vem Anglji. naprzeciw wyspy 
Rth, 0 ,ecn,e ^mkniety został dla ogólne

go ruchu okrętowego. Jest to 12. wielki port 
5ąki Anglia zmuszona bvla zamknąć w prze
ciągu jednego miesiąca. Również Francja znm- 
Ekę.,U2 P°llÓW’ L np” HaVre 1 Da“-

&omumkM włcsSsi.

Weta,’” W ? r- <'yrB>.-.Sprawoz,hn!, „te- 
o. iclnę. W okolicy Gorycji wojska nasze roz. 
szerzyły wczoraj zajęty obszar górv 652 (Podl
ał- Masy nieprzyjacielskie w głębokich or- 
macjach usiłowały po przygotowaniu za po-
mn/9«Wh -ł2'Vnf,RO Ognia zaporowego powsirzy- 
m. c pochod nasz uporczywemi kontratakami 
Odrzucono je za każdym razem z krwawemJ 
stratami. .Wieczorem ni<mrzviaciel. w^ofaw- 
Jzy swą piechotę, ześrodkowal ogień licznych 
baterji na utracone przez siebie pozycje' lecz 
wojska nasze utrzymały się przy zdobyłem te
renie. Zdobyliśmy 2 działa 10.5 cm.. dwa moź
dzierze 14.9 cm., mmtacze bomb, karabiny 
szynowe » wielką ilość broni i amunicji 
okolicy na wschód od Gorvcii zabraliśmy 
fów r pozycji nienrzvńv>»Al«1rS/,łi \y

iv m.i- 
W 

eń*
T pozycji nieprzyjacielskich. W ciągu 

dnia, zabraliśmy nieprzyjacielowi ogółem 070 
jeńców,, miedzy nimi 4 oficerów. Na reszcie 
frontu julijskiego trwała gwałtowna walka 
działowa. Baterie nasze ostrzeliwały ruebv 
wojsk nieprzyjacielskich w dolinie Idrio. Na 
froncie trentvńskfro usiłował nieprzyjaciel bez 
powodzenia odwrócić nasza uwagę za pomocą 
drobnych ataków. Zestrzelono nad Fełtre ’a- 
tawiec nienrzviaciehki.

®?5iw,«’kł 8 z.’azd w Sztokholmie. 
(WAT.) Rzymskie biuro prasowe »Infor-

tnazione« dowiaduje się ze źródła wiarogodne- 
go. że rząd nie udzieli oficjalnym socjalistom 
Włoch pozwolenia na nodróż do Sztokholmu 
Ba konferencję socjalistyczną,

Komsaroi&af hułgarsfch
Sof ja, 20. V. (WTB), Front macedoń

ski. Przy Czerwonej Stenie podczas ,jocy 
gwałtowny ogień działowy. W Juku Czerny 
ożywiona działalność artylerji. Na wschód od 
»■żerny i w okolicy Mogleny dość silna działal
ność artylerii, która chwilami wzrosła do wiel
kiej siły. Po długiem przygotowaniu działo- 
wem podjął nieprzyjaciel około godz. 1 po pot 
na wschód od Dopropolja kilka silnych ataków, 
które rozbiły się w naszym ogniu piechoty i 
karabinów maszynowych. Oddziały nieprzy
jacielskie, którym udało się podejść do rowów 
naszych, zniszczone zostały za pomocą grana
tów ręcznych. Nieprzyjaciel poniósł ciężkie 
straty. Po obu stronach Wardaru nieznaczna 
działalność artylerji, W dolinie pod Sercsem

ożywiona działalność artylerii 
dzy strażami.

Front rumuński: Pod Galaczem tu i ow
dzie działalność artylerji.

Komunikaty funeefeie.
Konstantynopol, 19. V. (WTB). W 

-rersji na wschód od Sulcimanie zaatakował 
oodział rosyjski ponownie posterunki nasze 
}>od Garan. W kontrataku odrzucono rosjan 
i zdobyto nieco broni i amunicji.

K a u k a z. Oprócz operacji patrolek i 
zwykłego ognia działowego na lewem noszeni 
skrzydle nie było żadnych operacji bojowych 
Na froncie półwyspu Sinai spokój. J ' 
„ Konstantynopol, 20. ' V. (WTB). 
Kaukaz: Dnia 19. maja usiłowały kompan ja 
rosyjska 1 oddział konnicy napaść znienacka 
na posterunki naszego lewego skrzydła. Od
parto je. Także w centrum i na lewem skrzy
dle, gdzie trwa bezskuteczny rosyjski ogień 
dziejowy, udaremniono kilka usRowanych 1 a- 
padow. — Statki nieprzyjacielskie ostrzeliwa
ły nieuzbro jone miasto Mersina, nie wyrządzą - 
żne>m dnej SZ'Kody’ Z “mych frontów hic wa-

Stosunki fiiszpaiłskc-ajsmieckie.
A,B,er"°« -V- <WTB>- -Temps" donosi

z Madrytu: Minister spraw zewnętrznych o- 
swiadczył przedstawicielom gazet, że Hisznanja 
wniosła do Niemiec zażalenie z powodu ostrzę-
IT u”3 .S‘ati5U rPatricia“- Aż do załatwienia 

tej kwestji, konieczny jest udział patrjolvczny
trJAlr nW’ •? «niknięcia trudności wewnę
trznych. Minister informować będzie prase - ta
le o każ dorazowym stanie rzeczy. Otwarcie 
1 arlamentu nie nastaoi wcześniej, gdyż ostat
nie naruszenia neutralności hiszpańskimi sa tyl
ko epizodami w wielkiej' wojnie. Hiszpania 
wnosi energiczne zażalenie, nie grozi jednakże, 
lecz nozosfaie neufrałną.

Ambasador niemiecki bvł wczoraj u pre
zesa ministrów Prieto. Rokowania rządu z ko
alicją, szczególnie z ambasadorem francuskim 
z powodu ostatniej notv francuskiej toczą sic 
w da szvm ciągu i nie doznają uszczerbku z 
powodu tego epizodu.

Dążenia f!amanc?rzvków. 
n JBA,uk,-.e,ad..17- V- (WTB). Delegacja 
Rody o la Handrji przedłożyła dziś gieneral- 
gubernatorowi bar. Falkenhauśenowi 
1 cele akfvwistvcznego ruchu flamandzkiego. 
Gienerał-gubernator odpowiedział, że jest zde
cydowany iść dalej wypróbowaną drogą swe
go poprzednika w urzędzie i dopomódz do zwy- 
sięsfwa nrawom narodu flamandzkiego do cia
snego jezvka macierzystego, do samodzielnej 
administracji Flaodrją i do swobodnego roz
woju własnego. Gien°rał-gubemator dał wy
raz przekonaniu, że cel fen zostanie osiągnięty 
1 że wirnik walk' oreżnei zabezpieczy to. co ro- 
stało zdobyte.^ Ffamandczvcv i niemcv mają 
po swej stronie prawo historyczne, wskrzesza 
jąc stłumiane żvcie giermańskie w Belgji 
przygotowując lepszą narodowa i gospodarcza 
przyszłość Flandrii.

Zboże rumuńskie w Westfalii. 
wszjCSuOO’Centnarów pszenicy rumuńskiej,

i

Wojna 2 Ameryk
Ameryka wysyła dywizję do Franejî.

. Londyn. 20. V. (WTÔ). Reuter dowia
duje się z ambasady amerykańskiej, że dywi
zja wojska stałego pod dowództwem gien. 
1 crshinga w najbliższym czasie wysiana zo
stanie do Francji. Dywizja ta nie obejmuje 
nowych pułków pjonjerów, które niedawno te
mu wybrano do służby we Francji.

W a s zy n g t o n. 21. V. (WTB). Urzędo
wo donoszą: 2600 żołnierzy manmarki uda się 
razem z dywizją amerykańska do Francji.

Wysyłka wojsk do Francji.
(WAT.) Biuro Reutera donosi, że dywizja 

stojącego obecnie już pod bronią wojska arae- 
indiańskiego przybędzie w jaknajbliższym za- 
sie do Francji. Dywizja ta prócz pułków sape
rów. których przed niedawnym czasem powo
łano do służby do Francji, będzie wysłana w 
ciągu najbliższych tygodni.
Cel wvsvlki wojsk amerykańskich do Europy.

Rolerdam. 21. V. (WTB.) ..Daily rele- 
graph“ donosi z Nowego Jorku, że wysłanie 
dywizji amerykańskiej do Francji pod do
wództwem gien. Pershinga pomyślane jest jako 
demonstracja, ażeby pokazać światu, że ame
rykanie rzeczi-wiś-ie ehcą wałczyć i ażeby 
wśród ludności Stanów wzmocnić zapał wo
jenny.

Dalsze kredvîv amerykańskie dła Rosji.
L o n d y n. 19. V. (WTB). „Morning Post"

donosi z Waszyngtonu: Rządowi rosyjskiemu 
dano do zrozumienia, że udzieli mu się w razie 
potrzeby dalszego kredytu, jeżeli Rosja nie za
wrze odrębnego pokoju i pieniądze zużyje wy
łącznie, na cele militarne. Gdvhv Rosja zaw
rzeć miała nokój bez z"odv koalicji i Amervki. 
st-acilby układ fen finansowy natychmiast 
silę.

Ultimatum amerykańskie do Holandii?
Berlin, 21. V. Jak donosi „Kreuzztg.’*. 

oczekuje się w kolach poinformowanych Ho- 
Lundji w najbliższym czasie noty amerykań
skiej. która postaw? rząd holenderski przed al- 
termatvwç: zerwanie wszelkich stosunków 
hapdłówych z Niemcami albo wstrzymanie 
wśzelkiego dowozu żywności ze Stanów Zje
dnoczonych.
Ameryka a żywność dla państw neutralnych.

Nowy Jork, 29. V, (WIB.) „Associated 
Press" dowiaduje się z Waszyngtonu, że na kon 
ferencji departamentu Stanów, w której zasia
dali także Balfour i Lansing, rozpatrywano 
kwestję wyżywienia Holandji, Skandynawji, 
Szwajcarji i Hiszpanji. Wzięto pod rozwagę ko
nieczność ograniczenia wywozu do tvch kra
jów t to aby z jednej strony uniemożliwić pro
wiantowanie wroga, z drugiej zaś strony, aby 
utrzymać ruch statków koalicji. Nastąpiło zu
pełne co do tego porozumienie, Piany co do zu-

i utarczki mię-'|łnego udziału Ameryki w -system!* pbiJzialił flśjedziesiąyeK a 55 "dożywo^ńW, >!?p!tey’Ífi83|/
wności są już gotowe; ostateczna decyzja za- 
Ły już tvlko od uchwał Kongresu.

Berno, 20. V. „Journal" donosi z Wa- 
yngtonu: Wybitne osobistości misji angiels- 
i-franeuskiej oraz przedstawiciele departa
mentu Stanów postanowili ograniczyć dostawę 
odków żywności do europejskich państw ne- 
Iralnych, oraz że państwa te do transportu 
iywać muszą statków własnych.
»wołanie amerykańskiej gwardii narodowej.

(WAT.) »Petit Parisien» donosi z Wa- 
migtonu, że urząd wojenny zarządził jxiwota. 
ie gwardii narodowej. Ma się ona stawić 15.

¡¡20. lipca oraz 5. sierpnia. Pozatem zarządził 
rząd wojenny zakupienie 25 009 koni i mułów, 
tartości około 100 miljonów dolarów.

Z pruskigj Izby panów.
Berlin, 20 maja.

Jzba na wstępie zgodziła się na wniosek 
[ lądowy o odroczenie Sejmu do 9 paż-

2 i e r n i k a rb.
i Nastąpiły obrady nad wnioskiem . hr. 
oensbroecha dotyczącym nieograniczo- 

iij walki łodziami podwodnemi.
Członek Izby Wilmowski wniósł, aby 

niosek przekazano ponownie komisji, ponie- 
aż podczas obrad komisji nie bvło przedsta- 
iciela rządu. Izba przychyliła się do tej pro-

Memorjał za rok 1916 o wykonywaniu 
I Jawa, dotyczącego popierania kolonizacji nie- 
I fieckiej w Prusach Zachodnich i Poznań-

siem przyjęto do wiadomości.
■■ Przyjęto ustawę, dotyczącą dalszych śred- 
|w państwowych na budowę dróg wodnych. 
! 'W dalszrm ciągu toczyła się obszerniejsza

'gśkusja nad wnio«kjgm, dotyczącym vv- 
śztałćenia urzędników administracyjnych, 
(niosek przyjęto.

Po załatwieniu kilku innych spraw mini- 
>r I oebelł odczytał orędzie królewskie, odra- 

fciiace obrady Izbv, jwrzem marszałek prze- 
lówił słów kilka, wznosząc okrzyk na cześć
ióla.

Z Królestwa.
lÓ-Iecie ..Bibłjotcki Publicznej“ w Warsza-

Wie. Ukazało się obecnie sprawozdanie za 
czas 10 letniego istnienia „Bibljoteki Publicz
nej“ w Warszawie, która ze skromnych zacząt
ków w krótkim tym czasie urosła do rozmia
rów poważnej i wielce pożytecznej instytucji, 
Ż zestawień statystycznych dowiadujemy się, 
MB. P. rozpoczęła swe istnienie ze zbiorem 
3000 dzieł rozmieszczonych w 6 pokoikach, 
plziś B. P. rozpoczęła swe istnienie ze zbiorero 
ipąćh. i wdasny gmach, a liczba członków z 244 
wzrosła dziś do nłizko 1300.

Podstawą dotychczasowego rozwoju B. P. 
wauiveri, ír-pfíeíítfvíuBjáiKriúh îifar‘stowj prit- 
cewników kolei warsz.-wied., którzy ofiarowa
li całą swoją bogatą bibljotekę wraz z rucho
mościami, dalej dar p. E. Kierbedziowej, która 

"arowała Bibliotece Pubł. ginach im. Śtanis- 
rów Kierbedziów wraz z calkowitem urzą

dzeniem bibljotecznem i meblami.

Żydzi w szkołach Królestwa Polskiego. Jak 
donoszą z I nFKua. gienerał-suhemator^iwo ’u- 
belskie zwróciło się do departamentu oświece
nia Rady ¡stanu z następującemu pytaniami:

1) czy wskazane jest tworzenie osobnych 
szkół publicznych dla dzieci żydowskich, świę
tujących sabat;

2) czy wskazane jest uznanie ehederów, 
szkół Tałmud-Thora itp. za szkoły prywatne, 
o ile uwzględniony będzie w programie wvida- 
dów 'fzvk nolski:

3) czy wskazane jest tworzenie specjalnych 
kurs- w dla nauczycieli żydowskich.

Rada Departamentu oświecenia dala na to 
pytania odpowiedź twierdzącą. Co do drugiego 
pytania zaznaczono, że chedery i szkoły podo 
linego tvpu musiaiyby zastosować się do ogól
nego programu szkół prvwatnvch.

Rada den. oświecenia dodała komentarz, iż 
to rozstrzygniecie sprawy nie narusza ogólnej 
zaśady, w mvśł której we wszystkich szkołach 
publicznych językiem wykładowym iest język 
polski.

Egzekucje W cytadeli. Według obowiązu
jących obecnie przepisów, kara śmierci doko
nywana jest no zatwierdzeniu wyroku śmierci 
przez rozstrzelanie. Gienerał-gubernator prze-, 
kazuje wykonanie dowódcy wojsk tej miejsco-' 
wości, w której egzekucja ma bvć dokonana. 
Najstarsza podług łat służby osoba wojskowa, 
feíÓra bvła obecna przy wykonaniu kan śmier • 
ci, winna spisać protokół o przebiegu egzekucji 
i dołączyć go do akt sprawy karnej. W 
Warszawie wykonywanie egzekucji odbywa się 
w cytadeli.

Kontrybucje. „Gaz. Rabska" donosi; Na 
mocy rozporządzenia gieneiał-gubematora z 
dnia 8 lutego 1917 r. § 3, rozdz, 2. zostały po
niższe miejscowości ob!ożone kontrybucją, jio- 
nieważ z położonych na ich obszarze fortyfi
kacji zabrano bezprawnie drzewo: Chełmce, 
pro. Żvdów — 300 mk.. Szale, gm. Opatówek — 
50 mk„ Spczyn, gm. Godziesze — 100 mk.

Skasowanie dworca kaliskiego w/Warsza- 
yÿfe. Z dniem 1. czerwca r. b. wedjń^ zawia
domienia naczelnej wojskowej dyrekcji kolejo
wej. zamknięty będzie dla ruchu publicznego, 
frachtowego i pospieszno towarowego dworzec 
Kaliski. Wszystkie pociągi, przychodzące i 
Wychodzące w kierunku Skalmierzyc z dn. L 
czerwca wychodzić i przychodzić będą na dwo 
rzec kolei Warszawsko-Wiedeńskiej.

Wiadomej polityczne.
Rozszerzenie anstryjackiej Izby panów.

W i e d e ń, 21. V. (WTB). Cesarz zamiano
Wid 69 nowych członków Izby panów, i to b

dzicznymi znajdują się były ambasador 
tersbiirgu książę Lkhlenslem, mień/y d».

w Pe-»'
dożywo-d

tnimi marszałek bar. Konrad v. Hoetzendorf?,. 
byłv minister wojny bar, Krobalin, dałej gien.' 
pułkownicy v. DankJ, v. Pflanzer-Baltin. gien.^ 
v. Boehm-Ermolli oraz burmistrz Wiednia' 
Weisskirchner.

Pominięcie polaków przez cesarza Karoła. 
Wiedeń, 21. V. Gazety tute jsze dowiadn«;

ją się, że z powodu mającego nastąpić nieba «j 
wem otwarcia Rady Państwa cesarz ustanowił \ 
na dziś po poł. konferencję przedstawicieli 
wszystkich stronnictw parlamentarnych. Celem s 
dyskusji ma być rozpatrzenie sie w położeniu 
jiolitycznem i parlamentarnem. Zajiroszenie na • 
konferencję otrzymały: Związek narodowo-nie-< > 
miecki, stronnictwo chrześcijańsko-socjalne,' 
Związek czeski, rusini i przedstawiciele^ słowian 
południowych. KołoPolskiepominięto.

le lwięta,
śmierć w nurtach Dunaju.

M u n c h munster (córna Bawar ja), 21,
V. (WTB). Grono robotników fabryki prochu 
zamierzało sie wczoraj przejechać łódką. Z po* 
wodu wysokiego stanu wodv w Dunaju łódź 
przewróciła się. 13 osób miedzy niemi 5 ko
biet utonęło. 4 mężczyzn i sternik ocalało.

tac swawy.

— Zmiana własności. Gospodarz p. Jan 
Kujawa z Napoleonowa snrzedał 70-morgowe 
gospodarstwo własne p. Stanisławowi Stani-* 
szewskiemu z Dziekanowic za 42 tys. mk.

Odezwa „Stelli“.
Zbliża się najcięższy podnówek a z nim 

troska o wyżywienie licznej rzeszy ubogich 
dzieci szkoinych miasta Poznania.

W tei wie klei potrzebie zwracamy sie ż 
tisfną prośba do zawsze ofiarnego społeczeń
stwa. mianowicie do domów gościnnych które 
dzieci „Stelli“ na czas wakacji letnich przvimo- 
wać zwykły, by i w tym ciężkim roku przyjąć 
je pod dach swój i pożywić zechcialy. Szcze- 
góńie wdzięczni będziemy tym dobrodzieiom 
i dobrodziejkom biednej naszej dziatwy, którzy 
już w czerwcu lub nawet w maju dzieci nasze 
przytać 1 dłuższy czas żywić beda gotowe.

Przewielebne duchowieństwo nasze, które 
pracę nasza zawsze życzliwie popierało, prosi
my o wyjednanie dzieciom naszym iak najwię
cej miejsc gościnnych w swvch parafiach.

Łaskawe doniesienia o gotowości przv'ęcła 
dzieci prosimy przesyłać do naszego biura wy
syłki pod adresem: „Stela”. Poznań Aleje 24

i«v ta» sam uzieci przyjąć me mo
że a. chciaíbv się przyczynić do nakarmiente ł 
uszczęś iwienia maluczkich t najbiedniejszych, 
tego prośmy o popieranie usiłowań na<zyeh la- 
skawemi datkami, na Półkolonię miejska, kura
cję mleczną i stacie sanitarna ? so'ankową.

Łaskawe dary na cele Towarzystwa przyj
muje podpisany skarbnik. Wpłaty przesyłać tef 
można przez czek pocztowy na nasze konto nr. 
5598 pod pełnrm adresem: „Stela“ Towarzy
stwo Ko'on” wakacyjnych i stacji sanitarnych, 
To w. zap. (Posen O. i. Postscheckkonto Bres- 
’au).

Zarząd 5 wvdzlaf zawładowczy „SfeJłB 
Wladyrtaw lerzvkiewicz. prezes.

Radca Dr Dembiński, wiceprezes,
Jan Panka ’a. sekretarz.

Jan Suchowiak. zastępca sekretarza,
! Bo'esíaw Z’etkiewicz. skarbnik 

Poznań O. 1. ul Nowa. (Bazar.)
Dr. Ludwik Adamczewski. Henryk Dvchtowfc2, 
Ludwik Frankiewicz. Dr. Adam Karwowski. 
Alfons Ko’ski. Dyrektor Łucjan Osten. Tadeusz 
Pagowski z Colunia Poseł Wíadvs’ew Sevda, 
Ks. prałat Antoni Sívche. lózef Win’ewicz. 
Jan Wiekliński. Jan hr Żółtowski z Czacza, 

Konstanty Żółtowski z S' mów.

WBIBBfei BliBiSCBWB i nCtBCZRB.
Poznań dnie 22-ęo maja 1917.

Kalendarz Dzi ś :He!env Krn Marcyana, 
Wisława

Jutro: Ddrzeia Dezyderjnsza, 
Bud 'w’ja

Wschód słeócg Dai«: 3 5? zachód: 7 57 
jutro: 2.56

Wschód księżyca 1’zi«: 4 28
Jutro; 5 23

7,58
9,5b

10,10
»
>3

— * NA GŁODNYCH braci naszych 
w Mesfwie pmjmtsja składki redakcje 
pism pOisMch, banki polskie oraz Łomitcł 
niesienia pomocy w Krófeslwie Polskiem 
w Poznaniu przy u3. Teatralnej 2.

— * rPzepowicdnia pogody beri, stacji me* 
teorologicznej na środę 23. bm.: nieco cieplej, 
przeważnie pogodnie, sucho.

OSOBISTE.
—* śp. Mieczysław Jaskulski. Z grona by-* 

łych uczniów gimnazjum Śremskiego, z Które-i 
go wojna Zabrała już kilka ofiar, ubył śp/idie* 
czyslaw Jaskulski, ugodzony odłamkiem gra
natu. Na ławie szkolnej już odznaczał się wieli 
ką równowagą ducha, pilnością — nie tą, Która 
wyczekuje pochwały ze strony nauczyciela — 
ale wypływającą z zrozumienia zadania śwei 
go, obywatelską. Cieszył się stąd przy jaźnią



r<feú;;ynÍL’éJO wssystkirh kóíegéw. Takim leí 
pozo-tał później, pracując od chwili opuszcze- 
n¡a iswy szkolnej aż do powołania pod broń w 
księgarni M. Niemierkiewicza. uprzejmy i pil
ny. BvJby «izielnvm zawodowcem i obywate
lem wzorowym. Koledzy z żalem przyjmuj.} 
wc‘:.ć o zgonie Jego, stroskanym Rodzicom i Ro
ił?, n.lwu wyrażając szczere współczucie. R. i n.

A. B.

I’Wa M.iM$C<)WA.

- * l 7S-r P-Jrkt w Ogrodzie Potockiego 
w P«’?-;anki

'Ve w torek da wzrastającego powodze
nia raz jeszcze „Szalony pomyśl” krotochwila 
ze $""Pwami • tańcami W BobowstJego.

W c z w a r t o k po raz ostatni „Lygja", 
dramat historyczny w ośmiu odsłonach, osnuły 
na tle powieści H. Sienkiewicza ..Quo vadis .

ĄV p jatę k ciesząca się ogromnym powo
dzeniem u publiczności krotochwila Neslroya 
„Trójka hultajska“.

W sobotę po raz piąty „Trójka hultaj- 
skn •

Początek przedstawień ptnktualnie o go
dzinie 7%.

Bitetv wcześniej nabywać można w księ- 
ganr D. M Niemierkiewicza niac WHbe’.mow- 
SK3 3. od, godz 8—12. 1 od 3—5.

—- * Wieczór tnuzvki kameralnej Ludomi
ra Różyckiego odbędzie się w czwartek dnia 
at. maia wiecz. o godz. trzy kwadranse na 8 
na wiCikiej sali Apollo. Nadzwyczajny dar na
szego artysty, torujący sobie drogi nowe, oo- 
fihiguie się nrzedewszvstkiem bogata i efekto- 
wną instrumentar ją,. ona wiec przedewszyst- 
kiem służy mu jako t»o, na którem odzwiercie
dlają się głębokie'myśli i uczucia peíne różno- 
Mrwnvch i kaprvśnvcli ornamentacji niuzv* 
cznvch splecionych w czarujący bukiet pięk
nych akordów. Utwory Różyckiego poświęco
ne specjalnie muzyce kameralnei przvj-to w 
licrimię z wielkiem uznaniem. Nie dz?w wiec 
iż pierwszorzędni artyści iak prof. Geza Xrcsz’ 
Czesłar, 44 aimer i Helfferich zapowiedzieli 
sy-o] współudział w koncercie. Sprzedaż ’ *łc- 
hwi odbywa się u pp. Niemierkiewicza i Bote 
i Bocka.

*. oziębienie powietrza nastąpifo
w niedzielę wieczorem i przetrwało przez po- 
niedzialek do wtorku: może mają jednak słusz
ność owi. którzy przepowiadali śnieei pod ko
niec maia. mielibyśmy wówczas przysłowiowa 
„Gwiazdkę w maj’tt". jeśli chodzi o powietrze,
—7 J7*^^7** nrzvmrozki bvlvbv kieską boć prze- 
fi^ż drzewa owocowe kwitną właśnie mo°łvby 
wiec zmarznąć i bylibyśmy bez owocu na 
przyszła jesień.

Zapowiedzianego przez stacje meteorolo
giczną nrzvmrozku nocnego nie bvlo, ho naj- 

temperaturą Docy ubiegtej wynosiła

Sto tysięcy marek skradziono z worka 
pocztowego w drodze z Gniezna do Poznania.
V worku znaleziono tvlko skrawki starych ga
zet Pieniądze wysłał oddział gnieźnieński

R^..^?.u?ió^o,oddzialu Bantu 
sze dv-ekeie nocztowe w BvdsoszfW^? J?YŻ" 
niu. Na wykrycie rabunkn wyznaczono tysiąc 
marek J

Jak nas informują z źródła zupełnie pew
nego. przesłano pieniądze te 16. hm. W worku 
miało hvć 60 tvs. mk. w banknotach po tvGac 
marek. 20 tvs. mk. w banknotach po tOO mk.. i 
20 tvs. mk. w banknotach, asygnatacb kaso
wych i kas pożyczkowych po 50. 20. 10 i 5 mk. 
czvii razem 100 tvs. mk. Ot-vierając worek w 
Poznaniu znaleziono zamiast pieniędzy stare 
egzemplarze pisma ..(Mdeuts-he Warte“ z 191J.
_* .? i 1916 r. Dotychczas nie zdołano-stwier
dzić gdzie się pieniądze podziały. Rzeczowe 
wiadomości przyjmuje policja kryminalna w 
Poznaniu i Gnieźnie oraz naddvrekcje poczto
we w 1 oznanin i i?nieżnie a także urzędy pocz 
Iowę w Poznaniu O. I. i w Gnieźnie. *

. Czytelnia dla Kobiet zamknięta oedzie 
czwartku, dnia 24 do środy dnia 31 maja

Włącznie. Wydział.
—’ Pochwyceni włamywacze. Jak wiado

mo włamano się dnia 8 maia w nocy do składu 
p. btpczniewskiego przv ulicy Nowej, gdzie 
z o< ziejom wpadto w ręce 201 tuzinów rękawi
czek skórkowych. Obecnie udało sie ,Milicji 
Włamywaczy wvkrvć i aresztować. Są to trzej 
znani starzy włamywacze, którzy za podobne 
sprawki bvli już karani, fb)

2 niwy poetyckiej.
te»»~ ■ ■ ■ ■łtłt i, gggg

KOCHAM CIĘ, SOSNO!
Sosno ty polska, złotoruria sosno, 
Królowo piachów i smutnych ugorów. 
Ciemnozielona i zimą, i wiosną,
Zawsze poważna, smętna, zadumana, 
Szumisz historję stuwiekowych borów, 
Że twa korona wichrami stargana,

Kocham cię. sosno!

Sosno sieroto, ziotoruda sosno,
Gdy od podstępnych upadniesz toporów 
Na twojem miejscu trzy nowe wyrosną, 
Bo moc ci wielka, niespożyta dana,
Że się nie lękasz niczyich zaborów, 
żeś taka silna i niepokonana,

Kocham cię, sosno! 
Friedrichsfelde 191?.

Władysław Długołęcki,
9 •
EROTYK.

Choćbym zaklęła duszę w błyskawice,
I roziskrzyła jak niebiański grom,
1 nim waliła zaciszną świetlicę.
Pożogą niszcząc twój przepyszny dom —»

Nie spojrzysz ty ku mnie.

, ^typeiHljam. Z dyrekcji Muzeum,Na-, 
rodowego w Rapperswilu otrzymujemy nastę
pujący komunikat: „Zarząd Instytucji rty- 
pendyjnej im. Krystyna hr. Ostrowskiego dla 
młodzieży polskiej, kształcącej się w wyższych 
zakładach naukowych zawiadamia mających 
zamiar ubiegania się w rb. o stvpendjum, że 
podania wnosić należy do 15 lipca — pod adre
sem: Muzeum Narodowe Polskie, Rapperswil 
(kanton St. Gallen), Szwajcarja. Formularze 
podań otrzymają zgłaszający się.

Inne pisma polskie prosimy o powtórzenie 
tego zawiadomienia“.

— * Podwyższenie cen druków. Związek 
drukarzy na Rzeszę niemie ką postanowił pod
wyższyć ceny druków począwszy od 1. czerw
ca. a mianowicie cenę dziel, pism i gazet o 33 
procent, nowych dzieł, pism i gazet o 40 pro
cent, wszelkich innych prac drukarskich o 50 
procent ponad obowiązującą dotąd tarstę dru
karską. Podwyżka ta spowodowana została 
znacznem podrożeniem w ostatnim, czasie 
wszelkich materjalow drukarskich: tarb, pa
pieru a wreszcie ip odwyższenie plac persona- 
lowi drukarskiemu, które było konieczne po
trzebne wobec wzmagającej śię dróżyzny.

—* Nafta do potraw. W poszukiwaniu su- 
rogatów oliwy z tłuszczów jadalnych uczeni 
niemieccy uzyskali wiele pomyślnych rezulta
tów. Dr. Graese oczyścił naftę rumuńską na 
drodze chemicznej tak doskonale, że, jak do
nosi . „Naturwissenschaftliche Wochenschrift“, 
straciła pierwotny swój smak i zapach cha
rakterystyczny i można było użyć jej do po
traw. Lzy nafta taka pokaże się w handlu nic 
wiadomo.

KRONIKA SADOWA,
.. — 4 Epilog burd przy Starym Rynku. W 
piątek ubiegły 18 bm. stawało 29 osób, prze
ważnie w wieku 14 do 18. przed sądem wojen
nym na poznański obwód regiencyjnv pod 
przewodnictwem dyrektora sądu ziemiańskie
go b hrenberga, pod zarzutem oporu przeciw 
władzy, wywołania rozruchów i zbiegowiska. 
I względniająe mlodv wiek niekaranvch dotąd 
sprawców burd wymierzono karv od pól roku 
do tygodnia więzienia. Właściwych inicjato 
rów policja jeszcze nie wykryła, skazani chłop
cy hyl i tylko narzędziem ślepem starszych. Do 
osób, skazanych na pól roku, zalicza się także 
pewien dezerter, którego również ujęto nrzy 
Starvm Rynku. Wkrótce stanie on przed są
dem za dezercję.

—* (hi Z sądu woiennego w’ Poznaniu. Na 
nadzwycza jnem posiedzeniu sądu wojennego 
na okw’ćd rpplen^yiny nozunńck-i skazano ro
botnika Michała Heit za rozmyślne podpalenie 
na pięć lat domu karnego, nieć łat utraty praw 
honorowych j dozór policyjny.

.—* Obity rolicjant. Pewien urzędnik po
licyjny udał sie do wdowy Reginy Wvwioro- 
wejno karę szkolna. Ale snrawa się nic udała, 
bo imnely^zna kobieta użvla miotły i zbiła no- 
licjanta. Sad wojenny w Gliwicach skaza! ją 
obecnie na dwa tygodnie więzienia.

SKRZYNKA DO LISTÓW.
— Agw. J. w G. Nadesłanej koresponden- 

nïe możemT" <«1 «« »¡ezaleinyeh

Stfszi stsBo eywilMge.
W dniu 21 maia zgłoszono:

Zgony:
Teodor Olejniczak 3 I., 6 m., 17 dni. Ur

szula Srodecka 1 r.. 17 dni. Hieronim Olszew
ski 8 m„ 7_dni. Nauczyciel. Paweł Gehh 40 I. 
Czesław itiwiń«k» 10 1.. 5 m., fi dni. . Żołnierz 
mularz Richard Oehme 44 I. Jerzy Jakubow
ski i r., 2 m., 19 dni. Richard Konpe 59 I. Ku
piec Karol Tausendfreund 60 1. Janina Koszy
cka 1 r., 6 m. Redaktor, Ludwdk Hojnacki 58 
1. Wdowa Dorota Dins z domu Schröder 85 
1. Ko'-h Jan T aferski 84 1. Książkowa. Małgo
rzata Mever 30 ł. Kunice, Adam Koczorowski 
33 ł. Ernest. Wilv Witkowski 10 dni.

RUCH W TOWARZYSTWACH.
. — Wydział Teologiczny Tow Przyjaciół 

Nauk. Zebranie wydziału odbędzie się w czwar • 
tek dnia 24 bm. o godz. 5 po południu. Na po
rządku dziennym wykład ks. dr. Kozłowskiego

Choćbym gorzała jak ów słup mistyczny,
Co wiódł narody prze» utęsknień znak,
Z jego promieni siern kabalistyczny,

W sześć strzałek gwiazdy wiążąc jako mag 
Odwrócisz się dumnie.

Choćby me usta poprzez cud spłonione. 
Tchnieniem ożvłv zmieniwszy się w kwiat. 
Róże stulistne, amłory marzone 
Syciły wonią cały marny świat —

To Ciebie nie wzruszy. a

Choćbym me włosy jako struny złote,
Przez harfy ramię ujarzmiła w dźwięk, j 
1 wyśpiewała nadhoskie tęsknoty,
Miłosnych pragnień, rubinowy jęk — , *

Nie wtargnę do duszy. 4

Wiem, że nie przy jdziesz, boś mi jest daleki 
Jak chmur wiosennych deszczonośny zwał, 
Jak tęcza barwna, z za siedmiu gór rzeki.
Z jażońskiej runi ztotopletny miał —»

I z głazu masz serce, <

Więc tak do śmierci będę ja wieczyście, ' 
Nosić tęsknoty, przenajświętsze sny; ,
Modlić się Tobą, śpiewać uroczyście

Niezrozumiana, hymny, perły-łzy — f 
1 ginąć w rozterce.

Lwów. Olga Bilińska,

.;•« Poznania na temat: Teorja dwuch.mieczów 
u św. Bernarda z Clairvaux.

Ks. dr. Hozakowski, prezes.

Sprawa rejenta i rządu polskiego. »Taegłi-
' che Rundschau« dowiaduje się, że Konferencje 
podczas podróży kanclerza Rzeszy w Wiedniu 
i hr. Czernina w niemieckiej kwaterze głównej 
dotyczyły pomiędzy innemi także kwestji pol
skiej. Z Lublina zakomunikowano pismom au- 
stryjarkim, że toczą się żywo układy w kwestji 
regienta pomiędzy Radą Stanu a władzami o- 
kupacyjnemi oraz różnemi partjami polityczne
mu A »Dziennik Narodowy« donosi, że pismom 
polskim w Królestwie pozwrolono na dyskusję 
nad kandydaturą arcvksiçcia Karola Stefana 

cna regiepta. Życzenia Rady Stanu w kwestji u- 
tw orzenia gabinetu i powołania regienta, we- 

i dług »Kurjera Lwowskiego«, wyłuszczono w 
i memoriale, wysłanym do Berlina i Wiednia. 

i,ai i i •’,prankf- Ztg.« życzenie kierujących
,t>oJ polskich idą w tym kierunku, aby brać u-

■ i'3 j'7 a^min*s.łracji obszaru okujiacvjnego, 
zęby d(a samodzielnego królestwa polskiego wy 
kształcić piało urzędnicze, ktôrebv po wojnie 
mogło objąć samodzielnie administrację.

Ostatnia wiadomości.
ISiemieskś

komunikat popołudniowy.
nVTR?e7kankYałer?J 8‘ów na, 22. V. 
(O i uj. Z a c h Od n i a widownia wojny. Gru- 
pa wojsk księcia następcy tronu Rupprcclila. 

■ , Vac5a‘iU P°d Ypres, pod Loos, Oppy i na sze
rokim »roncie na południe od rzeki scarpe by
ła działełność aytvlerji w ciągu dnia ożywiona, 
i odczas kilku silnych ataków, które rozpoczęły 
SłPj ,Lrz(>.i‘ n°łodniem ncd Bułłecourt. oóźniei 
pod Croisełłes i zupełnie się nie powiodły, po- 
mesh antlicy krwawe straty i stracili przeszło 

“90 jeńców.
GruPa wojsk niemieckie"® następcy tronu. 

Miedzy wzgórzami Chemin des Dames a zeką 
Aisne na północ od Reims i od doliny rzeki Ve
ste ?ź do rzeki Suippes rozwinęły się chwilami 
silne walki działowe. Na południo-zachód i 
południe od Nauroy zaatakowali Francuzi w 
ci:t"u dnia kilkakrotnie nasze pozycje na gó
rach. Walczące tamże pułki wvrtemherskie 
odrzuciły nieprzyjaciela w kontrataku i zatrzy
mały przeszło 150 jeńców. Wieczorem złamał 
się atak francuski na południowym stoku ? óry 
Poebl (na południo-zachód od MoronviUers). '

Na wschód od Mozy odżył wczoraj oufeń: 
wywiązały się tam mniejsze potvezki przedpo- 
zycv’"». które nrz”ń?osłv nam ieńców.

Jedna z naszych eskadr pościgowych zapa
liła w równoczesnym ataku pod Bouvancourt 
(na półuoco-zachód od Reims) 5 nieprzyjaciels
kich batonów na linie.

-ńGrupa wojsk księcia Albrechta: Nic no
wego.
.Wschodnia widownia wojny: Położe

nie niezmienione.
■ ».aJiVíU’I, macedoński: M5~dzv rVvspá
Struma aftvlerfa" níé’jfñVfe«-^ 3«äa™..ib1/?? 
czynniejszą niż dni poorzednich.

■- „ - Pierwszy gienerał-kwatermistrz:
Ludendorff.

Komumljgł
Wiedeń, 22. V. (WTB.) Wschodnia i 

południowo-wschodnia widownia wojny: Nic 
nowego.

Włoska widownia wojny: Nieprzyjaciel 
nad łzoncem czuł się wczoraj zniewolonym po 
siedmiodniowej bezowocnej walce dać piecho
cie swej wypoczynek. Tytko na wschód od Go
rycji podjęli włosi atak, który odparto. Nasze 
patrole szturmowe zabrały w tej okoli y ofice
ra i 36 ludzi i 1 karabin maszynowy z rowów 
nieprzyjacielskich. Na płaskowzgórzu Karski 
chwilami toczyła się silna walka działowa. Ka- 
ryntja i Tvrol bez zmian.

Zastępca szeta sztabu adeneralnego: 
von Hoefer marszałek polny porucznik.

SCosnunsfeat rosy^sSO.
Petersburg, 21. 5. <W. T. B.) Spra

wozdanie niedzielne: Front zachodni. 
W kierunku Mitawy wstrzymano próbę ałaku 
na nasze pozycje. W innych odcinkach ogień 
piechoty.

Kaukaz: Turcy i kurdowie napadli na 
nasze oddziały wsunięte na połnoc od bi- 
thsa. zosłali jednakże odrzuceni.

Sprawozdanie poniedziałkowe: 
Na froncie zachódn m i rumuńskim ogień ka
rabinowy oddziałów wywiadowczych.

Kaukaz: Turcy usiłowali w siłę jednej 
kompanji kilkakrotnie wtargnąć do rowów 
naszych na zachód od Ardosy, zo tali je
dnakże odparci Na południe od Ban usiło
wało pół szwadronu tureckiego zbliżyć się do 
jednego z naszych wzgórz 40 wiorst na po
łudnie od Banu, zostało jednak odparte.

Komunikaty francuskie.
Paryż, 22. V. (WTB). Sprawozdanie po

niedziałkowe jxipoludniowe: Atak niemiecki 
złamał sie. nim zdołał dotrzeć do naszych linji. 
W okolicy Chevrcux posunęliśmy się nipco na 
przód i ujęliśmy ieńców. W Szampan ji od
jęliśmy wczoraj w odcinku pod Moronvilleis 
dość znaczną operację bojową, która udała się 
zńakomicie. Wojska nasze zajęły kilka linji 
rowów nieprzyjacielskich na północnych sto 
kach górv Gomillet. Niemieckie kontrataki 
cofnęły się z wielkiemi stratami. Ujęliśmy w 
toku tej operacji około 800 jeńców.

Sprawozdanie w i ec zorn e: Dzień mi
nął stosunkowo spokojnie. Działań piechoty

nie było. W nocy ca 20 maja «nrniśmrTH«? 
kg. materjałów wybuchowych na dworzec g 
schroniska na obszarze pod Bithenyvi>le.
. „Arm ja wschodnia. Działanie artya 
lerji z przerwami.
Wakacje ambasadora francuskiego w Peter»» 

burgu,
Krystjanja. 22. V. (WTB.) „łntełh- 

gens Scdler" donosi, że ambasador francuski W1 
Petersburgu Pałeologue przybył tu wczoraj z 5 
towarzyszami, rzekomo dla krótkiego pobytu 
wakacyjnego.

^omunifegit sngieSski.
Londyn, 22. V. (WTB). Sprawozdanie 

poniedziałkowe popołudniowe: Kontynuowa
liśmy operacje nasze na linji Hindenburga 
między Bullecourt i Fontaines le Croisełłes 1 
zajęliśmy rów drugiej linii.

Uspakajanie opinji w Anglji.
Berlin, 21. V. Celem przeciwdziałania 

wzrasta jącemu niezadowoleniu z powodu braku 
żywności, rząd angielski każę wygłaszać w ca
łym kraju wykłady uspokajające, w których 
twierdzi się m. i., że admiralicji udało się wy
naleźć nowy sposób zwalczania łodzi podwod
nych.

Biura Pomocy Prawnej 
dla wojaków i ich rodzin

istnieją w następujących miejscowościach;
1. Biuro Pomocy Prawnej fgłówne) w Po

znaniu, Św. Marcin fió (naprzeciwko Piekar)j 
otwarte w dn; powszednie od 10-1 ł 4—7.

2. Biuro Pomocy Prawnej w Bydgosz
czy, kierownik ks. Plotka: otwarte we worki 
od 9—1, w piątki od 6—8 wiecz., w niedzieli 
(tylko w nagłych wypadkach) od 12—1 w poł,

3. Biuro Pomocy Prawnej w Gnieźnie, 
u’. Tumska (obok „Lecha“), kierownik p. Wa
cław Wrześniewicz: otwarte codziennie od 
7—8 wiecz., w soboty od 3—5 po poi., w nie
dzielę i święta od 12—2 no poł.

4. Biuro Pomocy Prawnej w Lesznie, 
w iokaiu T. C. L„ ui. Komeni isza 2. kierowni
cy ks. Dziubiński i p. Kuhnert, otwarte w środy 
od II—w snbntv od 11—2.

5. Biuro Pomocy Prawnej w Ostrzeszo
wie. w Czvte’ni Ludowej: otwarte w nonie- 
działki, wtorki, czwartki j piątki od pól 11—I, 
w niedzie’e od 1—2.

6. Biuro Pomocy Prawnei w Po nie ca, 
w lokalu Banku Ludowego kierownik p Br. 
Rzymkowskt. otwarte we wtorki, czwartki ! 
soboty nd 12—ł.

7. Riuro Pomocy Prawnei w Sulmie
rzycach. w mieszkaniu p. D. Gendziorow- 
skiego. kierownik tenże: otwarte w środy 1 so
boty Od 9—ł.

8. Biuro Pomocy Prawnej w Szamota-
-’«Erwarte we wtork- 1 piątki od 10—11. w 
niedziee po sumie a» wM 2.

9. Bi to Pomocy Prawnei w Śremie, w 
biurze parafja'nem. kierownik ks Kanikowskł, 
otwarte w poniedz:afkt i niatki od 9—1.

10. Riuro Pomocy Prawnej we Wielenia, 
ul Wilhelm. 26. kierownik p. St. Stefański; o- 
twarte w dni powszednie od 1—3.

11. Biuro Pomocy Prawnei we Wrześni, 
ni. Kościelna 15 (na wikariacie). kierownik ks, 
Kaźmierski: otwarte w noniedziaiki i czwartki 
od io-l.

12. Biuro Pomocy Prawnei w Zbąszy
niu. kierownik o. Leon Kromsfd: 0’warte w 
środy od 9—11 przed Pol., w soboty od 5—7 po 
poi., w n’ed’ieie od 8—9 rano.

W zakres porady wchodzą wszelkie sprawy 
mające styczność z wojną, a mianowicie: zano- 
moyi wojenne państwowe i gminne, zapomogi po
łożnicze. nretens’e wojaków 5 ich rodzin do za- 
bezn’eezcA państwowych rentv wojenne dla 
wojaków, rentv wojenne dla rodzin po poległych, 
skapitalizowanie rent wojennych, wnioski o ur
lopy. dochodzenia o losie wolaków, wnioski 0 
żo?d no żołnierzach, sprawy dzierżawne, odszko
dowanie za służbę synów, zapomóg-’ weferań- 
-kie i‘d. itd.. iakn też pomoc w wysyłaniu listów, 
rzeczy 1 pieniędzy do żołnierzy w polu j w nie-» 
woli.

Przy zasięganiu radv należy pamiętać o 
braniu ze sofią papierów dotvezaevch skra
wy. fiez nich bowiem biuro stwierdzić nie może,' 
lak da’eko sprawa Już postan’la. Starajacv się o 
skapitaVzowan’e rent winni dołączyć prócz tego 
paszport woMzowy.

Za poradę i pomoc pobiera się małe opłaty 
wedle zgóry ustanowione! tarvfv. przeznaczone 
fedvnle na utrzymanie biur: drobna pomoc jest 
bezpłatna;

Interesenci z poza Poznania winni korzys
tać wiece? z biur na ornwincii. przez co odeimt) 
nraev biuru poznańskiemu, które fest przecłg- 
żonę

Adresować do poszczególnych biur należy 
krA’kot Biuro Pomocy Prawnei hi...,, (miej
scowość i ulica, no n’em’ecku-.
KonilfM G’dwny Pomocy Prawne? dla wołakóW

| ich rodzin w Poznan’u (Św. Marcin 69.)

• Nowe książki: Księgarnia M. Niemierkie-<
wieża w Poznaniu ogłasza w numerze dzisief« 
szvm swój cotygodniowy wykaz nowości wy-* 
dawniczych.

» r.x



Niniejszem uwiadamiam, że z skradzionych 
8. maja w składzie (irmy W. Ślęcz nie w ski, 
ulica Nowa 5, rękawiczek, największą część

w sobotę. 19. maja z powrotem odebrałem. 
Złodziei schwytano. 5073

W. Sfęczniewskia

Dnia 20. maja rozstał się z tym światem po długich 
i ciężkich cierpieniach, zaopatrzony św. Sakramentami ś. p.

= ZBIORY =
zmarłego i. p.

Wojciecha Kolasióskiego z Warszawy
Oddxiat 11.« Cbeaxw stargch mlsirxów p!er<* 

wssopsęd »ych
Dzieła R 14. do J8-stuieoia nnstęuaiaoreh malarzy. Baccia- 
roili, Beletto. Bronzino. Philiitoe da Cltnrapaigns. Lucas 
Cranach d Ae., Cmsnatd Duehet. Pieter da (łrebber, Hon- 
decoeter Aexander Keirriux, llierevelt. Frans van Mieria 
d As., Aeit Yun dor Near. Ueynier Nooms gen. ¿eemaoa. 
Panini, Kgbett van der Poet, Rohatekan, Job. Heinrich 
Schroeder, Tiendo, Tizian, Adriaen van der Velde, Ver- 
'OM. WeeniX| szkoły niemieckie, holenderskie, Itamandsloa.

włoskie, francuskie i eolskie. 6036
Naukowy katalog nr. 1734.. gawieraiaoy przessło 200 

obrazów a 51 Swiatłodraków. 12.— atk.

Aialtr-ñ^a we wtorek, dnia 5- czerwca 1917.
04 godziny JO—a. t od godziny 4—7.

Sodalis Marianas,

Zabezpieczeni® życiowe wszelkiego rortzaiu 
z włączeniem ryzyka na wypadek śmierci wskutek wojny

gawieta na bardzo dogodnych warunkach

brartewki gołą w kaid. aparacie bet 
ostrzenia 30 V tuz yo 6,— dostarcz*

£iętfeis«»iexft SUSińciSdewtea 
Potna», ni Nowa 7-8

— Jo zuakomitej nie ęgracii paznoacł.

IS. G. Schwariz perfumowi
— W-ncłatf 'Bieda ó ził ż IstT,Bank w^aj« ^afeezpieeseń isa tjycśs w Posnama.

• Bliższych informacji udziela:
ölen. Dyrekcia oraz Oiett, Reprezentacje w ndańaku.— BrothSnkengass® 43. w Wrocławiu 
— Alatblasplabs 15, w Katowicach — ul: Beaty 18, w Kolonji — Liodenthal-Theresien- 

strftsse 28. w Lubece — Fletsch hauerstraaso 51. 5114
t; D,!a Królestwa Polskiego i Oddział w Warszawie. Ałee Jerozolimskie 81.

Siedziba Towarzystwa w Poznaniu przy ul św. Marcina 61.

wieloletni współpracownik „Dziennika Poznańskiego“ i wierny czło' 
nek naszego Towarzystwa.

Pamięć Jego wśród nas nie zaginie. 6111 wiirost z fabryki 
po cenach fabryczn. 

100 ssL (surze I. 1.8 I.) 1.65 
100 szt (sprzed 8,0 £.) 2.50 
100 szt. (sprzed 4.2 f.) 3.20
100 szt (sprzed. 6.2 I.) 4 50 
« ysynra tynto za zaliczką 

od 300 sztuk począwszy.

6®a niżej 389 »stuk 
nie wysyła się.

Goldeaes Hans,
fabryka paineroHówG.ro.b,H.
KSfn, Ebrenstrasse 34

lOWOŚfis wptewwiöß

Polecam następujące wydswn cłwa ostatniej dobys
C ze ez o f t<XpW.„ O wpływ:© kobiety na moralność » ! i’era lirze I spofeczeiisiw’e ■—75 
Domaniewski J.„ Poch-ęezn k zoologii z liczn ryc. 3 części w komplecie. .... 9 —
Koneczrty Of, E, Dzieje Rossi. lorn I. (do roku 1449’ ........................................ 16 —
5/e,*Dr 1’ **Jychologja i patologia włóczęgi w weku dziecięcym i młodzieńczym —.80 
Likwidacja skutków wojny w dziedzin ę stosunków prawnych i ekonomicz

nych w Poisces
Tom I, OlszowsKl K.. Polski Bank Mfetski; iirassburger Dr. H. Środki

prawne oqrenicz. przymusowych sprzedaży nieruchomości w czas e powojennym 5 8C 
deicer Wanda. Płynące godziny (poezjei. .................... 2.7C
Olszowski K.. Poiski Bank Miejski. ...................................................................... .... 3.-
Jo»lo»skl Sl., Greografia Polstti z bcznemi iluslr Wydanie wylworne, większe. • . , 9.
Perełz A.« Niektóre środki ratunkowe dla własności nterchomei miejskiej ..... —.SC 
Praca zawodowa i obywatelska nauczycielstwa polskiego w Gal cji po powrocie

do kraju ..................~ .50
_*rauss Ks, W skrawie realizacji powszechnego nauczania w Królestwie Polsniem —90 
Projekty wzorowych budynków szkół ludowych ................ 3 50
Rakowska T., jak oielęgnoweć kwicty w mieszkaniach ............ —30
Schniir-PeplowsKi St, Adam Mickiewicz (1798—-1855'. ............ —.40
Slrassburger Dr. H, .Środki prawne ograniczenia przymusowych sprzedaży n-erucho-

mości w czasie powojennvm ........................... 3 -
Szamota A., Czerwony śnieg, powieść. .............................................. ... 460
j laski B, rybołówstwo i Rybotówcy na Wiśle dawiie! a dziś z 10 iluslrrcjaml 180 
Wasilewski L, Kresy Wschodnie. Litwa i Białoruś — Podiase i Chelmszczy:na —

Galcja Wschodna — U,trama ........................ 5.80
Wielaw eyska E., Zioła podtowa, poweść ... ..................... .... 520

Katalogi obszerne bezpłatnie. — Na życzenie iirólKotermmowe posyłki przeglądowe, zresztą tylko ze 
zaliczką lub poprzedniem nadesłaniem należności. 6JC5

fis. memEMiewsez
Księgarnia i Skład nut — Poznań, pi. Wilhelmowski 3. — Fel 2448.

Na polu wałki poległ w dniu 13. maja rb.. ugodzony odłam 
kiem granału, w 28. roku życia, nasz gorliwy członek ś. p. g^sT" Nowości 1

Dla bnndl. i kol t or tanio do nabyci», 
Pocztówki polskie 1

100 kol. miłos. i werzyk. 
tolsk. .... . t'¡ko rak. 3.50

100 kol na Zielone Światki, 
Imieniny ud. ..... 8 —

100 kol. Swien, mit z wier. 4 7S 
100 kot krstohraz nolskicb 

i czarne narodowa . . M 3.28 
100 koi. artyst. k-akowsk. „653 
1 tuzin ołoaków atiament. „ 0Jj5 
Patuer list, z lin w tecz

kach 6/5 100 tęcz. 7.25 i 856 
Papier hut. z obr i w ersz 5/5

100 tęcz, mk. 9.— 
.. „w kasetlincb 25/25 

3810 od mk. 0.75-1.50
¿dr 754 Poznań Poss«

Wielkiem smutkiem napełnia nas strata przedwcześnie 
szczerego i serdecznego przyjaciela o szlachetnym charakk 
rącem sercu. który zawsze i wszędzie prawością i sumienni 
oraz cichą iecz doniosłą pracą świecił nam przykładem.

Pamięć Jego w sercach naszych nigdy nie wygaśnie.

O tywane

i L d. kupnie ’>©3
V/asiiO Franz, ul'ea Połweiska 11.

§ < Pensjonat
w wili Waldfrieden
w Puszczykowie - IJnferberg«

Pokej® uméhiosw. roa żyesen i» as

O. g^arjagśsgta.

pl. Wilhelmowski 10, iii
Czcigodnym konfratrom. Towarzystwom, Bractwom 

kim, którzy okazali wiele szczerego współczucia i oddal 
przysługę mej ukochanej siostrze ś. p.

Mariannie Nowak
składam jak najserdeczniejsza

T®5ef, 2SJL

¿S'- zlíryzanaw leoísozjahov/BgRa K

Posłań, ts!. WeMopji 17« l|s ptr«
(Preystanek kolei elestrycanej tai przed domem)Wiła Eichendorf i CharSoffe

>y i- otwarty g dniem I. teaia rb.
Oddalony tyitea 3 m>«uły 01S fe4.,s”h8Msu« 

ćródet i ulubionego leehu.
Wszystkie pokoje pełączoi'eg balkonami, osrecwaue, widok wspaniały 

Kuchnia dobra polska, iywnoioi doststeogn e.

P. GŁAOYS2®Wa4 ?
a wokatowa

Telefon« Allheide, Be. Beealeu Sr. 18.

W imieniu rodziny

X. Kazimierz Nowak, Snlłatiens Iłaśsieży lEpisstisi

wyszła w polsldm języku

Ustawa o narodowej 
służbie pomocniczej

z dnia 5. 12. 16.
Cena 20 len. za 1 egzemplarz.

Do nabycia: 4760
w biurze Zjednoczenia Młodzieży Kupieckiej 

ul. Podgórna 12b. Teł. nr. 2288.

Środa, dnia 21. S. 17.

Letnisko Młodzieży Kupieckiej
w Pusssczykowie 

ma do wynajęcia KciKSca pokoi
ewtl. x bucbńią.

Informacji udrieh 4661
B. Adamczewski, Poznań, ul. Wilhclmowska 31. 

Telefonu ni*. B842.

DESZCZ^Łinl
•rai «kła rezerwowe. 47^1
FUTRA '»raeehownie się 
7 . pot» latowa nai-
lepiej w pudełkach blaszan., dostar- 
•u prosaąo o wcaesne zleceota firma
<S«tklewicx & Mineikiewin

Poznan, ul. Nowa 8.

Mdmul«, i cKlontaa Now« Ontóm PolAU, a n. b. tl. ft., o. oj « Pohouüu. _ r«Wb« <xta>»lctU ^, saoiriaw Jawontl > Pozuto. - Dn*



Dodatek do numeru 115» Kuriera Poznańskiego
Poznań, środa dnu 23 maja WI7.

Rozłam
w Radzie Narodowej.

Życie partyjno-polityczne w Warszawie 
wchodzi w nowy okres. Nowe wydarzenia na 
arenie polityki europejskiej, w szczególności 
rewolucja rosyjska i uznanie niepodległości 
Polski przez państwa koalicji wpłynęły na 
tmniejszenie się przeciwieństw pomiędzy dwo
ma obozami politycznemi, na jakie dzieliła się 
opinja publiczna w Królestwie. W stolicy kra 
ju dwie osoby ujęły w rece sprawę pogodzenia 
różnic politycznych, dzielących zrzeszenia po
szczególne, ks. arcybiskup Rakowski i ks. 
Zdzisław Lubomirski. Wiadomo już. że 
zabiegi te, o ile chodzi o kwestje takie jak przy
szły rząd polski i sprawa regienta, doprowa
dziły do pewnego jeżeli nie porozumienia, to 
w każdym razie kontaktu między glówneiui 
stronnictwami. Prawica, reprezentowana prze- 
dewszystkiem przez Kolo Międzypartyjne, wo
bec zmienionego położenia zgodziła się pod pe- 
wnemi warunkami na ustalenie stosunku swe
go do Tymczasowej Rady Stanu, a zatem i do 
stronnictw t. zw. aktywistycznych przy wzno
szeniu gmachu państwowości polskiej, rmie-i 
tzając przytem wyraźnie do zapewnienia przy
szłym organom państwowym polskim tej swo
body działania, która jest konieczna do spra
wowania rzeczywistych tunkcji państwowych.

Konsolidacja stronnictw pod nowemi ha
słami. tak bardzo upragniona przez wszystkie 
bodaj kola polityczne w Królestwie, nie pójdzie 
łatwo. Wśród „aktywistów“ bowiem wyłaniają 
się różnice poglądów na ustrój państwo- 
w y przyszłej Polski oraz na zagadnienia 
natury taktycznej.

Już na ostatnim zjezdzie Rady Narodowej,, 
jednoczącej wszystkie t. zw. koła aktywistycz- 
ne, ujawniło się to niebezpieczeństwo rozbicia 
organizacji skutkiem opozycyjnej taktyki ży
wiołów lewicowych. Obecnie krańcowe lewe 
skrzydło, idące dotychczas pod znakiem ogólno
narodowym, powróciło do stanowczej taktyki 
opozycyjnej, wywierając sztandar walki kla
sowej. Ponieważ żywioły skra jne w Radzie Na
rodowej posiadały znaczne wpływy, o rozłam 
nie było trudno.

Dwie grupy polityczne, a mianowicie 
Stronnictwo Polskiej Demokracji i Zjednocze
nie Ludowe wystąpiły z Rady Narodowej, pu
blikując odpowiednie deklaracje.

. . Komisja organizacyjna Stronnictwa Pols
kiej Demokracji oświadcza, że występuje z Ra
dy Narodowei. zważywszy:

,,ł) że obecnie większość wydziału wyko
nawczego Rady Narodowej wybrana sztucznie 
i przypadkowo na zjeżdzie rzekomo krajowym 
w dniach 2—4. maja, uprawia nadal politykę 
ignorującą instytucję Tymczasowej Rady Sta
nu i podkopującą Jej program realizacji pań
stwa Dolskiem w nnpUiAoorym.

2) że tego rodzaju polityka jest sprzeczna 
z deklaracja ideową Rady Narodowej, której 
zarówno udział stronnictw i organizacja pro
wincjonalna, jak i wybór delegatów oparty na 
zasadzie »bezwzględnego» posłuchu względem 
nakazów Tymczasowej Rady Stanu;

3) że uchwała zjazdu krajowego Rady Na
rodowej wysunęła na czoło zadań chwili bie
żącej sprawę.regienta. a wbrew temu reprezen
tanci obecnej większości wydziału wykonaw
czego uprawiają w specjalnej komisji, pracu
jącej. poza.Radą Narodową pod hasłem konsoli
dacji, politykę, która utrudnia i oddala roz
wiązanie kwestji regienta, ponieważ pomaga 
spychać dzieło konsolidacji narodowej na po
ziom pasvwizmu;

4) że bezwzględne majoryzowanie innych 
stronnictw przez obecną większość wydziału 
Wykonawczego Rady Narodowej zmusza je do 
przejmowania odpowiedzialności za postanowię 
nia zasadniczo sprzeczne z. ich programami,

Erzy równoczesnem pozbawianiu ich możności 
eznośredniego wpływania na treść tych de
cyzji.

Stronnictwo Polskiej Demokracji nie może 
nadal tolerować tego rodzaju polityki i zgłasza 
Swoje wystąpienie z Rady Narodowej, aby nie 
być.nadal krępowanem w popieraniu konsoli
dacji narodowej, która organizuje się ku pożyt
kowi narodu pod egidą czynników wyższych od 
Rady Narodowej, a przez obecną większość wy
działu wykonawczego dezorientowanych co do

istotnego stanu sil i poglądów w obozie niepod
ległościowym.'*

Deklaracja Zjednoczenia Ludowego, pod
pisana przez prezesa Jana Sadlaka i sekretarza 
Antoniego Piątkowskiego stwierdza, że Rada 
Narodowa w różnych ważnych sprawach nie 
pv1ała o zdanie Zjednoczenia Ludowego, że wy
dział Rady Narodowej „przeszedł definitywnie 
w ręce dwuch partji. które ujawniły wyraźny 
zwrot w zasadniczych dążeniach w stosunku 
do założeń Rady Narodowej i zeszły ze stano
wiska realizacji proklamowanego aktem 5. lis
topada państwa polskiego.“

Prasa polska warszawska jeszcze nie zdo
łała się wypowiedzieć o rozłamie wśród kół ak
tywistycznych.

Jedynie „Głos" warszawski z dnia 19. mają 
zajmuje się metamorfozą wśród stronnictw pol
skich, a mówiąc o przejściu do jawnej opozycji 
odłamu radykalnego, żegna się z nim lekkieni 
sercem:

„Nie nałeżv niepokoić się ta stratą: można; 
ją nawet powitać radośnie, jeśli odgrodzeniu 
sie socjalistów polskich od ośrodków odpowie
dzialnej i oficjalnej polityki naszej towarzyszyć 
będzie zmniejszenie ich wpływu w elastycznych 
kołach inteligiencji radvkalnei, oraz wzmocnie
nie oddziaływań w duchu bądź co bądź naro
dowym na środowiska robotnicze, ulegające 
bczkrvtvc.znie prądom, pozbawionym wszelkie
go poczucia partyjotycznego i aspiracji pańs
twowych.

Zrezygnowawszy z dalszej współpracy le
wicy socjalistycznej w tvm trudnym momencie 
należy jednak skorzystać z nadarzającej się o- 
kazii usunięcia nieszczęśliwego dualizmu poli
tyki naszej, wyrażającego się na po-zątku woj
ny w rozbieżnych orientacjach, następnie w od
miennych programach: autonomiczno-zjedno- 
czoniowym i niepodległościowym. — wreszcie 
ostatnio w dwuch taktykach: aktywizmu i bier
ności.

Zdaje nam się. że dziś możnaby zsvntetvzo- 
wnć dwa rozbieżne prądy w ogólnym postula
cie utworzenia rządu polskiego, ustanowionego 
przez regienta. oraz zyskania dla państwa pol
skiego własnego miejsca w konstelacji między
narodowej.“

Program nowego rzgflu 
rosyjskiego.

Książę Lwów i Tereszczenko przeciw pokojowi 
odrębnemu. X)

Petersburg, 20. V. (WTB.) Petcrsłffir- 
ska Agiencja Telegraliczna donosi: Prezes mi
nistrów ks. Lwów oświadczył przedstawicie
lom prasy co następuje:

ódv utworzył się Azą a Tymczasowy, pąr- 
tje socjalistyczne odmówiły udziału w ńim i ó- 
świądczyly tylko, że zgadzają się na prograin 
rządu i popierają go. Part je te utworzyły \vią, , 
sny organ, mianowicie Radę robotników i żoL ; 
nierzy, która miała kontrolować pracę rżącej 
¡»opierać go przy przeprowadzaniu ogłoszonego ! 
programu. Tymczasem organ ten kontrolu jący 
coraz więcej przekształcał się na organ admi
nistracyjny,-a rząd tymczasowy znalazł się 
wobec rozporządzeń, których nie wydał. ¡Skut
ki tej polityki niebawem się objawiły. Fak
tycznie siła bojowa armji posunęła się na 
brzeg przepaści i wszędzie objawiały się znaki 
anarchji. Równocześnie nasi sprzymierzeńcy 
spoglądają niespokojnie na nas, podczas gdy 
nieprzyjaciele rzucają na nas spojrzenia nieu
krywanej złośliwości. 1 już strasznie nas prze
ciwnicy obrazili, wskazując na możliwość po
koju odrębnego.

Mówca w dalszym ciągu rozwodzi się nad 
zadaniami nowego rządu. 2a jedno z głów
nych zadań uważa rząd wzmocnienie siły bo
jowej armji, która musi być możliwie naj
większa tak dla obrony kraju i zdobyczy re
wolucji jak wypędzenia nieprzyjaciela, stoją
cego na naszej ziemi, a w szczególności do 
czynnego poparcia naszych sprzymierzeńców. 
Kraj wie. że obniżyła się siła bojowa armji na
szej. Pochodzi to nietvlko z powodu niedosta
tecznego dostarczania amunicji, żywności i pa
szy, lecz także z powodu fałszywego tłumacze
nia sobie celów wojennych. Rząd uważa prze-

to za swój obowiązek, oświadczyć jasno 1 sta
nowczo, że jawnie dąży do zawarcia szybkiego 
pokoju. Lecz mówiąc o pokoju bez aneksji i 
odszkodowań wojennych, oświadcza rząd, że 
nie chodzi o bierną obronę. Wolna Rosja ni
gdy nie dozwoli, aby pozostały pod jarzmem 
niemieckiego mililaryzmu obszary, które 
wskutek zbrodniczej niedbałości starego rządu 
wobec interesów ojczyzny i armji zostały po
święcone. Podczas gdy Rosja szanuje przymie
rze z wielkiemi demokracjami zachodniemi, 
które przeżyły okropności napadu niemieckiego 
i wciąż jeszcze cierpią pod ciężkim butem 
zwycięscy, naród rosyjski co do losów Betgji, 
Serbji i Rumunji nie może pozostać obojętny i 
zapomnieć obowiązku swego wobec nich.

Nie mogę sobie wyobrazić, jak można do
puścić myśl, aby wiele miljonów wolnych oby
wateli belgijskich i francuskich zamienić ha 
niewolników militaryzmu niemieckiego. Żeby 
przyszłvm pokoleniom przekazać honor nie- 
splamiony i z podniesioną głową módz kro
czyć pomiędzy wielkiemi demokracjami, Rosja 
rewolucyjna powinna siłę armji swej posta
wić na odpowiedniej wyżynie. Do tego cela 
zmierzać będą wszelkie wysiłki rządu. Zawie
szenie. broni, które faktycznie nastanilo na 
froncie, a które kanclerzowi niemieckiemu u- 
możtiwiło wyrazić przypuszczenie o pokoju 
odrębnym. to zawieszenie broni musi usiać. 
Kraj powinien rzec słowo-nakaz i armję wy
słać w bój.

Mówca w końcu wyraża pewność, że armja 
spełni swoje zadanie, że bronić będzie kraju, 
honoru i powagi swej, że sprzymierzeńcom bę
dzie silną pomocą, w kraju należy zaprowa
dzić żvcie uregulowane i porządek. ’ Są lo pro
blematy zasadnicze, na które nowy rząd skie
rować musi wszystkie swoje wysiłki.

Tyle oświadczenie rosyjskiego prezesa mi
nistrów księcia Lwowa. Równocześnie dal lak- 
że nowy minister spraw zewnętrznych Tere
szczenko przedstawicielom prasy rosyjskiej 
pogląd na sytuację w następujących słowach:

Pytacie mnie Panowie o program. Możecie 
go Panowie wyczytać w oświadczeniu nowego 
Rządu Tymcz., powołanego do władzy w wol
nej Rosji. Program ten jest krótki, lecz ważny, 
mianowicie: możliwie prędkie przywrócenie po
koju powszechnego, pokoju, który nie zmierza 
ani do panowania nad innemi narodami, ani 
do pozbawienia ich puścizny narodowej, ani 
też do zabierania gwałtem obcych terytorjów. 
— pokoju bez aneksji i odszkodowań, opierają
cego się na prawie narodów do rozporządzania 
losami swemi, który osiągniemy w ścisłein, ie- 
rozerwalnem połączeniu z demokracjami sprzy 
mierzeńców. Wyzwolona Rosja jak każdy kraj, 
który przeżył wielką, odmładzającą rewolucję, 

'ma dla tego życzenia dwa ńawskroś idealisty
czne powody. Pierwszym jest pragnienie 
obdarzenia świata pokojem sprawiedliwym, nie 
ubliżenia żadnemu narodowi i uniknięcia po 
wojnie nicna-rriici , <G.acna<Łpj<. powslaiacych, 
ile razy jeden naród bogaci się w walce kosz
tem drugich, jeżeli jeden zostanie pokonany i 
zmuszony do przyjęcia unokarzających warun
ków pokojowych. Świadkami tego smutnego 
przykładu byliśmy w r. 1870. Zadana Francji 
przez Niemcy rana pozostała przez 45 lat otwar
tą. Nadzieje alzatczvków co do lepszej przy
szłości dotąd nie zamarły, a dziś mają oni pra
wo spodziewać się urzeczywistnienia swego 
ideału. Ubliżeń i niesprawiedliwości nie za
pomina się. Gwałt rodzi nienawiść. Wyzwolo
na Rosia nie pragnie tego ani dla siebie mi dla 
drugich.

Drugi powód jest świadomość węzłów, łą
czących Rosję i demokrację sprzymierzone, 
świadomość obowiązków, jakie jej nałożyły ie 
w’czlv Rosja rewolucyjna, nie może rozluźnić 
tych węzłów, umocnionych krwią. Jest to spra
wa honoru rewolucyjnego, który jest dla Rosji 
obecnie tern cenniejszy. Wielka rewolucja, któ
ra morze ludowe poruszyła do jego najwięk
szych głębi, nie mogła nie wpłynąć na armie, 
która nie zdołała się natychmiast dostosować uo 
nagłej zmiany położenia. Równocześnie demo
kracja zachodu w dalszym ciągu dokonywała 
z uporczywością dzieła wojennego, co oznacza 
dla nas wielką pomoc. Ąrmje sPr^™Je”°".e’ 
których wielka masa tak jak u nas składa się 
z chłopów i robotników, prowadziły bez przer
wy walkę z wrogiem, odwracają jego potęgę 
i zabezpieczają dzięki swym bohaterskim wy
siłkom rewolucję rosyjską przed porażką z ze-

wnąlrz. Sukces rewolucji rosyjskiej okupiony 
został także ich krwią. Z uczuciem głębokieg« 
zadowolenia należy stwierdzić, że w wolnej 
Rosji mimo różnicy zdań w partjach demokra- 
tycznych nie ma ani jednej nartji ąni orga
nizacji, jakie były w Rosji reakcyjnej, któraby 
propagowała pokój odrębny. Wiem natomiast, 
że istnieje kwestja. która wzburzyć może liczna 
grupy demokracji rosyjskiej, jest to kwestia, 
która rozkiełznuje namiętności.. Sadzę wszak
że, że mimo to powinienicm o nią potrącić i wy- 
powiedzieć o niej całkowite i szczere zdanie, 
naród rosyjski bowiem ma prawo spodziewaj 
się, że Rząd Tymcz. mówić mu będzie .włącz* 
nie prawdę. Demokracja rosyjska obawia się, Ż3 
związana dawnemi układami, służyć ma celoc.1 
aneks jon istveznym, które są jej obcemi. To nie* 
pokoi jej wiarę rewolucyjna i zmniejsza jej 
ciętość i zapał. Dlatego wyraża się życzenie, by 
ogłoszono natychmiast wszystkie, przez daw
niejszy rząd zawarte układy. Sa^zę, że w lyni 
przypadku uczucia, które wvwolatv to żądani®-, 
są uczuciami wysoce humanitarnemi. lecz jes- 
tem przekonany, że kwestja ta zupełnie błędni« 
została przyjęta, a demokracja rosyjska nowin« 
na sobie jasno zdawać z tego sprawę. Natych- 
miastowe ogłoszenie traktatów równałaby się 
zerwaniem z koalicją i doprowadziłoby do od* 
osobnienia Rosji i byłoby początkiem pokoju 
odrębnego. Lecz to właśnie odrzuca naród ro* 
syjski całą silą, i Io nietvlko przez poczucie hu* 
noru. Rozumie on. że wojna światowa zakoń
czona bvć może jedynie pokojem światowym. i 
tvlko laki pokój mógłby być rękojmią sprawię* 
dliwości i prawo narodów do rozporządzania; 
sobą, które tworzą gorące pragnienie wwzwo*
lonei Rosji.

Należy szukać innveh dróg, nowa Rosja 
patrzeć musi w przyszłość, nie wstecz, świat "toi 
przed nowemi faktami: przed wielką rewolucją 
rosyjską i przyłączeniem się wielkiej amery- 
kańskiej republiki do wojny, która wita z za* 
palem rewolucję rosyjską i stanęła bez wahania 
po stronie koalicji, gdy zniknął absolutyzm ro
syjski. Od tych faktów należy wychodzić, a 
demokracje sprzymierzone nie mogą ich igno
rować. .

Osobiste obcowanie z przedstawicielami 
demokracji zachodnich, czyni, jak to mogę u- 
dowodnić przykładem Alberta Thomasa, zro
zumiałem! dla wszystkich cele, jakie obecnie 
powstają dla Rosji i całego świata. Dzięki temu 
obcowaniu wzrastać musi wzajemne zaufanie 
sprzymierzonych, co umożliwi Rządowi fyniez. 
poczynienie zarządzeń przygotowawczych dla 
porozumienia się z konliantnmi. opierającego 
sie na oświadczeniu z 9. kwietnia. Rędę się "ta
rai przvspieszvé proces zbliżenia się. zrozumie
nia sie i wzniemnego porozumienia.

Chcąc jednakże re, ten osięgnąć ze skut
kiem. musi wolna Rosja zlożvć dowód, ze wier
nie spełnia g’ôvne swe zobowiązania, akie 
wzięła na siebie względem sojuszników, a mia
nowicie zobowiązania do wspólnej walki i v za* 
jemnej pomocy. Musi ona budzić nieograniczo
ne ¿o siebie znulanic i mini ¿«weW ze je\ ule- 
atizm nie pochodzi z. jej słabości, że Rosja zrze
ka sie anęksji. nie dlatego, ponieważ n|.e 
ich osiegnać. lecz dla tego, ponieważ ich me 
chce. Właśnie dlatego jest rzeczą konieczną w 
imię demokracji i szybkiego i sprawiedliwego 
pokoju, by odbudowano na .".owo potęgę mili
tarna nowej Rosji, by wzmocniono całą silą jej 
zapal rewolucyjny i udowodniono faktyczni® 
istnienie tej potęgi militarnej. Armia rosyjska 
udowodniła swoje wielkie bohaterstwo i zapar
cie się nawet wtenczas, kiedv przez rząd aw- 
niejszv wwslana została na pole walki. Obecnie, 
kiedv podlega jedynie dobrowolnie nrzejętej 
karności, musi ona zrozumieć i rozumie też. że 
walczy za to. co jest najdroższego na świecie. za 
całość i szczęście wyzwolonej ojczyzny, rag- 
nacej nowego żvcia. Rozumie ona też. że jej 1ę- 
ska zniszczyłaby t"ż te-wolność i to nowe zv* 
cie. I to też musi być jedynym celem, który ją
°Zy\v rzeczy samej jest śmiesznem mówić o 
obecnej chwili o planach aneksyim-ęh ko .hcjt 
jako o istotki przeszkodzie sprawiedliwego po
koju kiedv Rosia. Belgia. Francia i Sertija sa
me zaiete sa całkowicie lub częściowo z.e» 
wroga. Obecnie może dla obmny piez-wosłoś"! 
narodowej i wolności wchodzić w rachubę 18- 
dvnie ezvunn obrona. Co się tvezy rrzvsz’oscl 
demokracji snrzvmlerzonyrh. w-nlnąść rosyjska 
pie darmo ujrzała świr,'o dz’enne i nie '■•anno 
skutki jej i wnbnyy rozlalv się potężna fala na 
cały świat crwil-nwenv. Ota —-M’-o cn ay

Ks, L Nawrowski.

Z historii kościoła farnego 
w Wągrówcu.

(Ciąg dalszy, — patrz nr. 109.)
W tvm czasie powstały przykre i długolet

nie nieporozumienia między farą i klasztorem. 
Opat nie chciał żadnego księdza prezentować, 
by proboszcz nie dochodził swych praw i by 
sprawa, o którą zatarg się rozpoczął z czasem 
poszła w zapomnienie. Altarzysta ks. Śmielo- 
wicz w roku 1665 czyni gorzką uwagę „Metrica 
intercepta a Religiosis una cum clavibus“ 
(księgi metryczne zostały zabrane przez zakon
ników razem z kluczami).

Ciekawy i znamienny był przebieg tego za
targu. Ponieważ rzuca on smugi światła na 
ówczesne stosunki, przedstawiam go dokładnie.

Proboszcz lamy, ks. Walenty Pilenus, któ
ry umarł roku 1651, wniósł jeszcze 1633 r. do 
alit konsystorskich w Gnieźnie zapis opatów 
a roku 1381 i 1429. W edług jednego z zapisów 
należało się proboszczowi łaniemu z młyna 
miejskiego, własności klasztornej, tygodniowo 
dwa wiertele mąki. Wierteł czyli firtel (stąd 
ćwierć) poznański zawierał 18 garncy. Cztery 
Wcrtele tworzyły ćwertnią = 72 garncy. Wy
konawcy testamentu ks. Pilenusa ks. Andrzej 
Tomelcius, prebendarz tumski w Gnieźnie i ks. 
Piotr Dziekczyński, pleban z «.zeszewa, zażądali 
toku 1651 w interesie probostwa farnego od 
Opata ówczesnego spłaty powyższej daniny, za- 
wgłej od roku 1643. Opat słusznych żądań nie

uwzględnił. Wówczas odniósł się ks. Tomel
cius z ks. Dziekczyńskim do konsystorza gnie
źnieńskiego. lionsystorz. dokładnie sprawę 
zbadawszy, wydał wyrok pomyślny dla probo
stwa farnego. Opat nie chciał poddać się wy
rokowi. Arcybiskup Andrzej Leszczyński za-, 
grozi! mu 23. października 1654 klątwą koś
cielną.

Były to czasy najsmutniejsze w dziejach 
Rzeczypospolitej, czasy pełne klęsk i nie
szczęść. w których duch samowoli i prywaty 
ogarną! wszystkie umysły. Polska uginała się 
pod ciężarem szwedzkiej niedoli. Naród cały 
zdradził prawowitego monarchę, podepta! god
ność ojczyzny, i słuchał kornie i posłusznie 
obcego tyrana. Z biskupów ówczesnych jedyny 
biskup zmudzki Piotr Parczewski głowę przed 
Karolem Gustawem skłonił. Wszyscy inni ra
zem z duchowieństwem trwali przy Janie Ka
zimierzu. A na ich czele szlachetny, mężny I 
niezłomny arcybiskup gnieźnieński;

Gdy dumny opat pozostał nieugiętym 1 
głuchym na glos wyroku prymasa, wezwał go 
archidyjakon. Aleksander Głębocki, który w 
czasie ciężkiej choroby prymasa, przebywają
cego w Skierniewicach, zarządzał arcyhiskup- 
stwem. 2. listopada 1657. ażeby w przeciągu 15 
dni sprawę załatwił. Jeżeli nie usłucha wy
roku, będą na niego kary kościelne ogłoszone 
po wszystkich kościołach dekanatu Ickińskiego 
w każdą niedzielę i w każde święto. Czas wy
znaczony minął — a opat trwał w swym upo
rze. Wreszcie 28. lutego 1659 wikarjusz famy, 
ks. Błażej Polaryski ekskomunikę ogłosił. Nie 
odniosła pożądanego skutku. .

Opat nic prezentował żadnego księdza i nie 
spłacił daniny. Dopiero w roku 1690 ks. Smic- 
lowicz otrzymał od opala prezeutg. .W. księdze

ścielnej (liber copulatorum) pisze o sobie w 
ku 1694 „institutus anno 1690 . A więc 
zeszło 30 lat trwał stan niepewny. Ks. Smie- 
¡vicz. altarzysta i wikarjusz. przy jmując pre- 
ntę, może zrzekl się owej daninyz młyna bo 
rawv wcale nie porusza. Rzecz dziwna iz no 
stvtucji podpisuje się bardzo często Marcin 
ólko Śmielowicz. Przedtem tego przydomku 
v herbu nigdy nie umieszczał. Następca ks. 
itoni Włoszvnowski (początkowo pisał się 
toszanowski) byl proboszczem od roku
37_1705. I on również milczy i nie dopomi-
się swoich praw. Dopiero ks. Maciej Grob- 

tski (od 21. grudnia 1706 r. do 4. listopada 
44) spowodowany wezwaniem konsystorza 
ieżnieńskiego. wystąpił z całą energją w o- 
onie praw proboszcza farnego. Tymczasem 
>at Jan Chryzostom ('miński umarł. Następ- 
tegoż Andrzej Skalawski. otrzymawszy wy- 

k konsystorski z dnia 23. czerwca 1719, nie 
ciał go uznać i odwołał się do nuncjusza a- 
istolskiego w Warszawie. Po pięciu latach 
incjatura warszawska zatwierdziła wyrek 
erwszej instytucji. Wówczas Skałowski u- 
it się z protestem do Rzvmu. Lecz i tu spra- 
? rozstrzygnięto na niekorzyść5 opata dnia 3. 
erwca 1729. Zdawać by się mogło, że teraz 
tałowski ustąpi, i jak istotnie było w daw- 
rch czasach, młynowi miejskiemu nakaźe 
ydawnć daninę proboszczowi. Próżne nadzic- 
; Nie poddał sie opat wyrokowi Stolicy A- 
istolskiej. czekał na chwilę sposobną i osta- 
cznie sprawę na swoją korzyść zakończył, 
s. proboszcz Grobliński. jak sam zeznaj? w 
¡lęgach kościelnych, wskutek długoletniego 
■ocesu tak zulioźnl. iż nie mógł w przepisa
mi czasie 1. j. w 18 miesiącach poprosić o

to czekał, tego pragną! opat bkalowski. Gdv 
s minął, sam sprawę poruszył i wysiał do 
rhunału papieskiego pismo w kto-ein przea- 
wia. iż zapis Gerharda co do dostawy tvgo- 
owej dwuch wierteli mąki z młyna miej- 
pgo jes, najpierw nieważny, bo nie miał za- 
erdzenia arcybiskupa, dalej zbyteczny, bo 
•boszcz farny i bez lego ma dostateczne u- 
mianie, wreszcie nie ma przekonywających 
vodów. iż proboszcz farnv rzeczywiście z 
ma daninę otrzvmvwal. Powołano świad- 
v. Od 80 lat onaci odmawiali Gerhardowej 
iinv, więc nic dziwnego, że świadkowie ża- 
j jasnej odpowiedzi dać nie mogli.
Z braku pewnych dowodów, na mocy tego, 

ks. Grobliński nie kazał wygotować i przy- 
5 sobie wyroku Stolicy Apostolskiej, i tętn 
nem uznał niesłuszność swveh żądań, wy-

trybunał papieski wyrok, w którvm znie- 
no daninę mhma mieiskiego. Sam ks. Groń
ski mimo woli sprawie swej bardzo zas.zko- 
ł. Zaraz po wvroku pierwszej instancji dla 
¡bóstwa pomvśtnvm pisał w jxmfnvm liście 
ks. proboszcza w Chojnie, iż na odpust św.

pospieszyć do Gniezna do prymasa, onnta u- 
przpdzić. w sprawie daniny, której od niepa
miętnych czasów, a może nigdy nie dostawio
no „ab immemorahili łemnore et forte num- 
rjuam eztradehatiir". List ten dostał się w rę
ce opala, który skwapliwie z niego skorzystał, 
by udowodnić słuszność swej sprawy.

Tak więc opat Sknławski tryumfował 1 
przeprowadził swą wolę!

(Ciąg dalszy nastąpi.)



ohecnęj chwili powiedzieć mogę o tem. co mi 
Jna służyć jako podstawa mojej działalności i 
Środków, jakie zamierzam stosować.

Położenie polityczne w Rosji.
R o t e r d a m, 21. V. (WTB). „Times" do 

Słosi z Petersburga: Duma, aczkolwiek nie oz- 
Wiązana, złożyła władzę swą w ręce Rządu. 
Rada robotników i żołnierzy stała się istotnym 
Parlamentem, a Rząd jest jego organem wyko
nawczym. Położenie na froncie poprawiło się 
przez to. że Brusiłow, Hurko i Dragomirow po
zostaną na stanowiskach i że także gien, Ruski 
Otrzymać ma ważny urząd.

Kerenski o stosunku Rosji do koalicji.
Peters b u r g, 21. V. (WTB). Przed 

Wicłkiem zgromadzeniem znajdufących się o- 
bccnie w Petersburgu delegacji floty Czarnego 
Morza wygłosił minister wojny Kerenski prze
mówienie, w którem powiedział m. i.: Donóki 
ja będę ministrem wojny, niemożliwa jest ża
dna próba kontrrewolucji. Służvć będę ’udowi 
®ż ostotniej kropli krwi. Jeżeli oznajmiliś
my świalu nasze pragnienie pokotu, nie stało 
Mię to dla tego, pnnicwoł Tiezsttni. 1-
Mlote naszego nowego rządu stanowi zgodność 
gaikowita z naszymi sojusznikami. _

Kerenski do chłopów.
P e t e r s b n r g, 20. V. (WTB). Nowy mi

nister woinv Kerenski przybył na kongres 
przedstawicieli chłopów, gdzie powitano go go
rąco. Wygłosił on następujące przemówienie: 
Przcdewszysłkiem musimy umocnić wolność o- 
bywatelską. którą dała nam rewolucja. Uda 
nam się to jedynie, jeżeli każdy z nas z znnel- 
nem zaparciem siebie spełni obowiązek wzglę
dem ojczyzny. Musimy pokazać światu, że 
umiemy ni<tvłko niszczyć, lecz także tworzyć.

Kerenski zwrócił się następnie do licznych, 
należących do armji przedstawicieli chłopów i 
powiedział: Żołnierze, marynarze, oficerowie* 
Wzywam was, bvście uczynili ostatni wysiłek 
bohaterski. Jestem waszym sługą. Pomóżcie 
mi, pokażcie światu, że nrrnja rosyjska nie jest 
gmachem zburzonym, lecz straszliwą i potę
żną twierdzą, która umie sobie zjednać posza
nowanie i zdoła bronić wolnej, demokrat cz 
nej republiki rosyjskiej. Wydawać się może 
dziwnem. że ja, cvwilMa, który nigdy nie by
łem żołnierzem, podjąłem się trudnego zada
nia przywrócenia karności w armji. lecz pod • 
jąłem się lego zadania, ponieważ sadzę, że kar
ność zasadza się na honorze, obowiązku i vza - 
jemnem poszanowaniu. Chociaż nigdy nie do-

Paweł Bourget.

W jakim wieku kochamy?
(Z opoar.adaó reportera ćzteoaiłuuaŁiego)

Tłum. H. 2, 

łCiąg dalszy.)

I teraz oto nie upłynęło dziesięciu minut od 
eftwili otwarcia oczu, a już obraz Faucherego 
stanął przedemną. Ałe dzisiaj myśl sama, iź lak 
sę wywdzięczę temu człow.ekowi 2a jego ser
deczne ze mną obejście siała mi się lak niezno
śną, że zacząłem rozmyślać o tem. aby pójść do 
niego i najprościej w świecie opowiedzieć mu 
cała prawdę. Che ałem wyznać, kim jestem — 
w jakim celu wkradłem się do niego 1 ohiaw!c 
mu cały żal mój i całą moją skruchę, a iżby się 
to wszystko stać mogło, należało przedewszys- 
fkiem zniszczyć te k łka kartek, które nap sa- 
łem wczoraj. Z tym. jak mi się wydawało, nie- 
Młomnym zamiarem wstawałem z łóżka.

Tymczasem przed podarciem odczytałem je 
Sobie raz jeszcze jeden.

Któż z was ludzie pióra będz e na mnie 
ehciał rzucić kamieniem?

Tę paręset wierszy wydały mj się tak nda- 
tne. że mi zabrakło serca na :ch zn szczenię: 
odłożyłem je — musialem odłożyć na bole, 
Tymczasem inna myśl zaczynała mi świtać w 
głowie. Czy Fauchery iest istotnie człowiekiem 
rozumnym i szlachetnym? Czy jest tam bądż- 
cobądź coś coby uwłaczało jego osobę? Ależ 
nic niema — nic bezwzględnie! Gdybym ja ’eż 
przedstawił mu się dzisiaj, opowiedział mu 
♦zczerze cała hstorję, gdybym go zdołał prze

świadczy tem, co to jest karność, chcę mimo to 
zaprowadzić karność żelazną w armji. Jestem 
pewien. , że. mi się to uda. Potrzebu jemy tej 
karności nietylko na froncie, lecz także we
wnątrz kraju, ażeby utrzymać zdobytą wolność 
aż do zgromadzenia konstytucyjnego Ta 
wielka rada narodowa o kompetencjach udziel
nych pokaże, że nie ehce, by powtórzyły się 
smutne wypadki rewolucji z roku 1905., w 
której chłopi zdobyli kraj, lecz nie zdołali go 
utrzymać. Kerenski zakończył: Udam się nie
bawem na front. Niechaj mi tam w rowach 
wolno będzie powiedzieć, że chłopi rosyjscy 
chcą mieć ziemię, która im się należy, i że ża
dna moc im jej nie wydrze. Lecz niechaj mi 
leż będzie wolno powiedzieć, że chłopi, chcąc 
to osiągnąć, żąda ją, by każdy sumiennie speł
niał swój obowiązek.

Po mowie odbyła się wielka manifestacja. 
Liczni przedstawiciele chłopów ściskali Keren- 
skiego. podczas gdy inni posadzili go na krze
śle i zanieśli go przez olbrzymią salę domu lu
dowego do samojazdu.

Przygotowania do zgromadzenia konstytn-
Kopenhag8,^20*^ (WTB), ,J»ołiti- 

ken" donosi z Petersburga: W kołach rządo
wych panu je zdanie, że zgromadzenie konsty
tucyjne najpóźniej 1 października będzie się 
mogło zebrać. Przygotowania są już w cel
nym biegu. Kieruje niemi wydział, zamiano
wany przez rząd i ołiejmujący przedstawicieli 
wszystkich partji. Czynne i bierne prawo wy
borcze otrzymuję wszyscy obywatele ponad 20 
lat. Odnosi się to także do rodziny Romanow, 
lecz ci członkowie zdetronizowanego domu ce- 
carskiego, którzy obecnie są uwięzieni, otrzy
ma ją jedynie czynne, nie zaś bierne prawo wy
borcze.

żadania Ukraińców rosv?skich.
Petersburg. 20. V. (WTB). Pet. Ag. 

Teł. Obradujący w Kijowie kongres delegatów 
wojskowych Ukrainy postanowił zażadać od 
Rządu Tvmcz. ogłoszenia zasady narodowej i 
terytorialnej autonomji w drodze osobnego 
aktu ustawodawczego i jako pierwszy krok na 
drodze do urzeczywistnienia tej zasady zamia
nowania ministra dla spraw ukraińskich.

Ustąnienie ambasadora Bachmctjewa?
(WAT.) Ambasador rosyjski w Waszyng

tonie, Bachmctiew, oświadczył — jak dowia
duje się paryski ».Journal» — że zamierza o- 
siąść w Waszyngtonie, ponieważ nie może zgo
dzić się na rząd demokratyczny w Rosji.

konać, że od powodzen!a tej małej ankiety za
leży cała moja przyszłość dziennikarska. Jak 
się dowie o latach, które przeżyłem w nędzy, 
o tem, jak praca moja wytrwała nie mogła mi 
dać suchego kawałka chleba gdy go przekonam, 
że to wszystko zmusiło mnie do onego dzienn - 
karstwa przeklętego, toż mnie przec:eż zrozu
mie i pod wrażeniem współczucia odpowie krót- 
kicm: Ogłośże pan swój interwiew.

Jim a leżeli się sprzeciwi? Niepodo- 
bna! Cały ranek upłynął mi na przewracaniu 
tej myśli na wszystkie strony. Za moim pro
jektem zdawała sę przemawiać moja delikat
ność. którei dowody niezbite złożyć mu miałem 
w danej chwili — moja miłość własna związana 
z powodzeniem tej snrawy i moje interesy ma
terialne To wszystko, co powinno było wzru
szyć na moją korzyść. W edziałem także, że 
Pascal unie być hojnym, gdy mu co zaimponuje, 
wreszcie sam obiecał mi nagrodę.

Zdecydowany byłem zupełnie i zabierałem 
sfe do wykonania tej myśli, k edy — wystawc’e 
/Sobie zdziwienie moje, — wsiadając do kabrio
letu, który mnie woził wczoraj do FYoby, ujrza
łem zdobną herbami w ktorie. zaprzężoną w ko
nia rasowego, pędzącego wielkim kłusem ku 
dworcowi kolei. Na poduszkach siedzenia spo
czywał Fauchery, ponuro zamyślony, smutny 
— oh! inny, zupełnie inny człow ek — nie ten, 
którego wczoraj oglądałem w Próby.

Tak, to był Fauchery. Spojrzałem na ze
garek — pociąg odchodzi za dwanaście minut. 
Pozostawało zaledwie tyle czasu, by wrzucie 
bezładnie moje rzeczy do walizk, zapłacić ra
chunek bez sprawdzania go a za chwdę ten san. 
tkwipaż, który miał odieźć mnie do Próby, 
unosił mnie kn stacji dróg, iełaznej, Kiedy po-

Wiec żydowski w Moskwie.
Zjawisko nadzwyczajne: rozproszeni we 

wszechświatowej diasporze żydzi zbierają się na 
pjerwszy swój wolny wiec w Rosji.

Zagaja to niezwykłe zgromadzenie Dr. med. 
Cżlenow, witając wszystkich przedstawiciel) 
zjednoczonego żydostwa w Moskwie. Wolność 
zdobyta została z ciężkim wysiłkiem. Oby nie 
zamęczyło jei niebezpieczeństwo zewnętrzne i 
wewnętrzne.

Poświęćmy pierwsze słowa czci tych, któ
rzy padli ofiara rewolucyjnego rządu. Stary 
rząd przesadzał mówiąc, że rewolucja w Rosji 
stworzona jest przez żydów — ale i bez prze
sady rzec można, iż wiele świetlanych dusz 
rzuciło s e w mrok dla walki.

W kazamatach 1 na szubienicach ginęli za 
szczęście tych narodów, wśród których żydzi 
mieszkają!

(Darujmy tę maleńką, emfazę, zrozumiałą w 
tych czasach, kiedy wszystk e narody chcą no
sić płaszcz męczeński). Potężny potok z bajecz
ną szybkością wyniósł wszelką zgniliznę. Trze
ba wysiłków, aby zorganizować i wzmocnić 
młoda Wolność. W czas e wojny japońskiej ży
dzi stali się kozłem ofiarnym dla biurokracji, 
chcącej na nich wywrzeć swą wściekłość zá 
niepowodzenia, i Każdy z nas dąży do świetno
ści do szczęścia narodu — i urzeczywistnia to 
w sposób, jak on to pojmuje.

— Wyrzekanie się swej narodowości jest 
hańbą nie tylko dla narodu, lecz i dla całej ludz
kości. Tem silniejsza iest kultura człowieczeń
stwa. im bardziej.żywotną ’ soczystą jest kultura 
oddzielnych narodów. Dziś — nam już nikt nie 
wydrze poczucia narodowego, lecz trwa niebez
pieczeństwo groźne z zachodu. Porażka wo
jenna byłaby niedołą dla młodej swobody, Wy
pełnimy swój obow ązek do końca...

Występuje rabin z Moskwy, Jakób Maze. 
Mila, rozumna mistyczna twarz, ma coś w typie 
z apostoła Piotra. .Madre spojrzen’a. rzucane na 
tych, co nie rozumieją i niecierpliwią się. Zro
zumieć można było tylko jedno słowo.

„Szolem Alechem“. — Jest to pozdrowienie, 
ale zarazem pseudonim pisarza żydowskiego. 
Nie rozum em nic nad to, więc rozmyślam nad 
misteriami języka hebrajskiego, o którem wspa
niałe studia pisa? Fabre d‘O!ivet, a tak ciekawe 
rzeczy opow adał mi dzień przedtem jeden z 
arystokracji moskiewskiej — orientalista. Każ
da litera ma swój odpowiednik w liczbie. Sło
wo mężczyzna i słowo kobieta mają 
wspólne litery środkowe, znaczące Bóstwo, — 
cyfrowość ich odpowiada u mężczyzny 32 — tj. 

cduclj i materia; u kobiety 27 — wszechświat i 
fcmatćrja. Mężczyzna o 5 wyższym jest od ko
biety. t. 5. o rękę, o czyn.

Na szczęście, rozmyślań a me zakończyć się 
już mogą, rabin Maze jest jednocześnie znako- 
mnyin mówcą rosyjsKim i znanym tu adwoka
tem. Rozpoczyna od przytoczenia słów Szolem 
ĄTehema, który, rzucając hymn wolności, okreś
lił ja?:o symbol me woli, — zupełną bezmowność.
‘ ? ¡„Ulica teraz chce i musi przemawiać. Ałe 
—-wybaczcie, widziałem w Rosji ogień słomia- 
iíy w r. 1905 i jeszcze dawniej. Zło nie leży w 
partiach. Partie wytwarzały w narodzie ży
dowskim n e śmierć. lecz życie. Żadna partja 
nie zgubi nas. — jestem spokojny o życie naro
du hebrajskiego. W mojem głębokiem prze
świadczeniu — rei gja nasza iest niewzruszalna, 
mocna, jak głaz, ł nie wrTzeczemv się jei. Ty
siące lat prześladowania iautodafe, cieles
nych i moralnych tortur, — czyż mogą oddzielić 
nas od w ary. — gdy teraz żadna przemoc nas 
nie odciąga. Łamali nas. a’e duszy nie umieli 
nam rozszarpać. Jednak jest pewna niebezpie
czna cecha w narodzie żvdowsk:m. Według 
legiendy an oł śmierci nie mógł pokonać Mojże
sza Kiedv nareszcie wolą Boża musíala się 
spełnić Pan zeszedł sam. pocałował Mojżesza 1 
ten umarł.

Tak pocałunkiem zabija się nieraz moc ży- 
dowsk ego gienjasza.

ł teraz — jeżeli reakcja nie zbudzi się. jeżeli 
atrament nie zmieni się w truciznę, — być może.

ciąg rusza! siedziałem w wagonie naprzeciw 
Fauchery’ego. a on pierwszy odezwał się do 
mnie:
a —1 pan także opuszczasz Nemours? W - 

dać. że podobnie jak mnie, praca idzie ci tylko 
W* Paryżu.

W ten sposób rozpoczęta rozmowa mogła 
mnie bardzo łatwo doprowadz ć do celu, ałe aby 
to mogło mieć miejsce, musiałbym nie doś- 
w adczać fałszywego wstydu, który mną owład
nął całkowicie nadto muszę I to wyznać, że jeśli 
moja ciekawość była wielka, bojaźliwość prze
wyższała ja jeszcze w całe niebo.

Dlaczego ten człowiek wyjeżdżaj tak nie- 
spodziewan e?

Sto odpowiedzi mogło być na to pytanie, 
poczynając od jakiejś depeszy chorego przyja
ciela aż do najzwyczajnejszej schadzki w Inte
resach, — nad tem nie było co łamać sobie gło
wy, Ale dlaczego twarz jego zm enilą zupełnie 
wyraz od wczoraj — dlaczego ten człowiek tak 
zadowolony z życia, taki nadskakujący I szczę
śliwy wobec tej panny Roussa:e, dlaczego on 
przez te kilkanaście godzin stal się jakimś star
cem. przygn ecionym prze2 troski — wyczer
panym I zniechęconym?

Toć o tę pannę Roussa'e szło w tej sprawię 
mewatroTwie szeptało mi przekonanie mnie n- 
porczywie, ona jedna wyjaśnićby mogła tę na
głą metamorfozę. M leżeliśmy długo; ja wpa- 
trywa'em się w niego, maiac głowę przepełnio
ną temi wszyslkiemi przypuszczeniami, — on 
dumał zamknięty w sobie, aż nareszcie po Pew
nym czas e odezwał się do mnie w te słowa:

— Długo myślą'em wczoraj i dzis’aj o pań- 
i skiej powieści 1 o rozmowie, którą mieliśmy z 
• ¿oba,,, Zdajc mj się, że niezupełnie dobrze wv-

zaezfią całować nas tak, że zacałują nasze Ma*
mień a.„

Masa żydowska pracowita i szlachetna as 
trzymała sie w trzeźwości j nie poddawała upo< 
jeniom. Dążenia nasze oparte na wieczności re- 
1 gji, powinny wieść ku zjednoczeniu, ku zjedno* 
czeniu! (Kolosalne owacje.)

Występuje ranny, kulejący oficer rosjanin. 
Mowa jego szczera, prosta, wyczuta.

— Chciałbem powitać w was obywatel? 
swobodnych. Cierpienia wasze były wspólne 
z całą uczciwą rosyjską intełigiencją. W rowie 
moim byli żołnierze żydzi, a jeżeli nie przeja- 
wiali osobliwego patryjotyzmu i heroizmu, to 
nie mniej uczciwie i z zaparciem się walczyli 
za wspólną ojczyznę. Zresztą każdy żołnierz w 
okopach, łub idący w bój — spełnia dziś czyny 
bohaterskie. Wzywam was nie być tylko swo
bodnymi współtwórcami — współcierpieć i 
współradować się. Silny, tajemniczy wróg — 
reokcjonizm, zajął nasze dawne stanowiska. ■—* 
w podziemiach. Jednem uderzeniem ramienia! 
zgnietliśmy dawny rząd. Reakcjoniści zecheą, 
być może, uczynić to z nami. Bądźmy silni i 
nie gorączkujmy się. Przed każdym poważnym 
bojem wojsk, długie czynią się przygotowania 
w okopach. Naród rosyjski nie będzie się z na-* 
mi targował o wolność.

Występują świetni mówcy jak Goldsztejft. 
syjonista.

— Bvć parjasem w wieku 20. jest to naj
straszliwsze urągowisko. Dążyć ku gwiazdom,
» marnieć w poniżających warunkach.

Oto wviatek z programu stronnictwa: „peł
ne I normalne żvcie narodu, utworzenie wszedł 
zvdowskíego centrum, możliwe jest tylko w hi-* 
storveznej ojczyźnie“.

Prócz tego wezwania do Palestyny, żądają 
syjoniści uznania ich przedstawicielstwa, icłi 
języka w szkole i w życiu autonomicznych or-* 
ganizacji. Na to zaś chcą podnieść międzynaro
dowe zagadnienie o nieposiadaniu ziem: przes 
żydów. „Wyzwolił się olbrzymi zapas energii 
i sił twórczych, które dawniej zatraciliśmy W 
walce za podstawowe ludzkie prawa, za moż«* 
ność życia i oddychania... Jçzvk rosyjski ustę-* 
puie żargonowi, co robi przvkre wrażenie nie 
tvlko na mnie. Ma się wrażenie, że to może być 
mvlnem, poproslu wiele partii stoi na gruncie 
uznania żargonu, jako równego angielskiemu,

Pora późna, publiczność skupia sję do wvj-* 
ścia, przewodniczący ogłasza wvstanienié pisa«*! 
iza polskiego, Tadeusza Micińskiego.

Tłum się skupia, wita oklaskami głęboką 
ciszą. Jakby zaciekawienie, co polski mówcą 
powie w tych rozkrwawionveh czasach, wśród 
płonących mostów? Mówca przestrzega, że Prze«* 
mawia bez żadnego mandatu od żadnej partji, 
jedynie jako pisarz, dotykający nieraz ukn tvch 
skarbów i relikwii ducha polskiego. —- Słvsz,a«< 
lem w pierwszei Dumie waszego przedstawicie-» 
la Winawera. Opisvwal pogrom w Bialvmslo«» 
ku. W iednvm domu, gdzie hvłv iuź ofiarv. nie 
wychodzono, lekajac się dalszych okropności, 
Nastapi* wieczór sabatu. Oi-iec rodziny potrze-* 
bował dla spełnienia religijnego obrzędu '(/>"* 
wałka chleba. Nie hvło go ani odrobiny, Wvję-* 
to nakoniec z pułapki na mvszv zaslenniata 
MtOTxmlrc. 1 lîlnrfiw -Iw«' mnílUI
sie wśród świec zapalonych, nad tranami śwo* 
i'-h dzieci. Och. jeżeli kiedv aniołowie schodzi 
do modlitw ludzkich z pewnością bvli tam 
Wszakże historvk literatury polskiei. Feldman, 
gdv przvbvl do Kijowa, delegacja polska przy
jęła go serdecznie i w powozie zawiozła do hę- 
tełu Maêtre d'hôtel zaps tał o paszport Obej
rzawszy go — rzeki, iż tvlko godzinę Feldman 
może pozostać w Kijowie» Musiał wiec zamie
szkać potajemnie i wykładać po salonach O 
Wyspiańskim i młodej Polsce. Ghetto zetruwn* 
lo duszę żydowską, ale też zatruwało wszystkie 
inne narody pod jarzmem.

Naród polski odznaczał się tolerancją.
_ A hoikotv? zawołał ktoś z góry.
— Nie jestem ekonomista, odrzekł Tait 

Miciński. nie wchodzę w przvczvny walki eko
nomicznej w Polsce, hyłv na to racje pewne., np, 
naplvw ludności żydowskiej z Rosji —■. kiedy 
naród polski i tak miał zadużo ludności obcej 
handlowej. Rozbierano u nas Talmud, Szuł- 
chan Arnk. urządzenia kachalne — to nie zna* 
czy jednak, abv odmawiano ogólno-ludzkich i 
obywatelskich nraw.

Chciano tvlko równości zasad obywatel
skich. Jeżeli spojrzeć wstecz. — widzimy pełna 
prawa nadawane żvdom. a nawet przywileje.

To też mieliśmy i pułkownika t*erka .losie- 
lewicza w 1831 r„ w manifestacjach 1861 r. ra
bin Maizcłs całował sie z naszvm pccvbisku-

powiedziałem panu całą moja myśl, mówiąc że 
kochać można w każdym wieku — powinienem 
był badźcobadź dodać, że ta miłość zjawią się 
niek edv niestety zbyt późno. Chcę tu mówić 
O'wieku mężczyzny, w którym on może Prze
konać kobietę kochana o swojej miłości, jedvnie 
poświęceniem, którę dla niej gotów ponieść w 
of erze. Zastrzegłszy soh e dyskrecię z pańskiej 
strony, mógłbym może dostarczyć ci klucza tej 
zagadki, mógłbym postawić ci przed oczy to, 
co sie dzisiaj zowie dokumentem. Jest to ponie
kąd dramat sam w sobie •— dramat wraz z roz- 
wązanem.

Przyrzekłem milczeć jak grób: a on mówiła 
i L. Miałem przyjaciela, rówieśnika wiekiem, 

który w dwudziestym roku życia pokochał mło
da dziewczynę. On był uhog — ona bogata, a 
wiec rozdzie'üi ich rodzice panny. M'oda dziew 
czyna wysz'a zamąż i umarła wkrótce; mój 
dawny towarzysz został przy życiu. Z czasem 
przekonasz się. że z równa słuszność ą można 
twierÓ2:ć iż cz’owiek zapomina o wszvstkíem, 
íak utrzymywać że są boleści ną które niema 
lekarstwa. Byłem jego powiernikiem prawdzi
wym. patrzyłem później na przygody, których 
doświadczał no te? pierwszei miłości swojej — 
słowem ten człowiek żył potem, przechodził od 
uczucia do uczucia, a jednak k edy bvłiśmv sa
mi, kiedy on rozpoczynał zwierzenia swoje,
przekonywał mnie zawsze, że na dnie duszy 
¡ego spoczywa! ciągle obraz idealnej pierwszej 
m łości. Ja nie przestaję między kobietami szu
kać tamtej a ponieważ żadna z nich nie jest 
tamta zupe'nie, w'eć czuję. że od czasu tej pier
wszej j ostatniej, nie kochałem prawdziwie — 
ngdy,

ÍDokoflezenie nasUPÜ



cni. Mickiewicz zwraca! sie z wezwaniem do 
Jraei Izraelitów i utworzy} tvp żyda patrvjotv. 
,W litera lorze -naszej dużo jest serdecznych ob
jawów względem żydów.

Hrabina Wielopolska będąc 18-letnią pan
ną. otrzymała od depulacji lwowskiej podzięko 
wanie za uczoną dysertację o żydach. Marks 
cieszył sie kultem w sferach socjalistycznych. 
Filolog Bergson pomógł do rozbudzenia głębin 
duchowych w obecnej Europie, jest u nas prze 
łożony i komenowany. Rozwarła się brama woł 
ności. Czasy, kiedy wstyd było być żydem, ru
nęły w mroczną otchłań. Wolność wszystkich 
.Wysztachetnia.

Wiec zakończył się przyjęciem rezolucji, 
abv utworzyć wielki, powszechny zjazd żydów 
rosyjskich.

0 byron i herb narodowy.
Ukrywający się pod pseudonimem (ąż.) 

Współpracownik „Głosu Narodu“ zamieszcza na 
ien temat poniższe gcrzk e uwagi;’

Angielscy inżynierowie budujący drogę źe- 
¡.azną ze Lwowa do Czerniowiec, urządzając w 
¡roku 1S67 wieczór Sylwestrowy zaprosili na tę 
uroczystość inżynierów niem eck!ch — od któ
rych już wówczas trzymali się zda'a — kilku in
żynierów polaków i kilku okolicznych ziemian.

Z uderzeń em goddny dwunastej powstał 
naczelny kierownik budowy i wniósł toast w ję
zyku angielskim, poczem anglicy zaśpiewali 
Swój znany hymn narodowy, następnie toż sa
mo niemcy. N e było tam sprzec?ki, namysłu 
lub wahania, bo ; jedni i drudzy wiedzieli dobrze 
co śpiewać należy, gdy jednak z kolei wypadlo, 
źe ; polacy swój hymn narodowy zaśp ewać 
Jti e i — me było zgody. Jeden cnciał „Jeszcze 
Polska nie zginęła“, inny; . Boże coś Polskę“ a 
Jeszcze inny; „Z dymem pożarów". Uczyniła 
się bardzo n eprzyjemna pauza, a po chwili na- 
¡Czerny kierownik budowy, anglik, dowiedziaw
szy sie o co chodzi, powiedział w sposób po
gardliwy; „To bardzo osobl wy naród, który nie 
zna swojego hymnu“.

len. kto mj to opowiadał przed laty, na za
kończeń e dodał ze wstydem: ..Miałem uczucie, 
jakby mnie*spoliczkowaro“. I miał rację...

Mam przed sobą kilkanaście odb tek polskie
go herbu, naszego, drogiego nam wszystkim or
ła b:a’ego. z tego połowa z głową w prawo, a 
druga połowa z głową w lewo zwróconą.

Wszystkie na’enk;. które z powodu różnych 
uroczystości wydaje sie u nas, miały zawsze 
głowę oiła zwróconą na lewo od patrzącego, 
ostatnia zaś, sporządzoną na uroczystość „Trze- 
jC ego Maja" ma głowę zwrócona na prawo. Pa
miętam. że orzeł, którego w zeszłym rozu za
mieścił „Głos Narodu“ też miał głowę na pra
wo, podobnie, jak ra ryc’nie z roku 1584. za
mieszczonej w herbarzu Paprockiego, natomiast 
inny orzeł, którego mam przed sobą z roku 1637 
ma g’owę zwróconą na lewo od patrzącego.

Na m łość boską ; poszanowanie takiej świę
tości. jak nasze godło narodowe, czyż n'e znaj
dzie się nikt, ktoby się znał na tem i mógł stano
wczo orzec i postanowić, tak ma być jedynie 1 
właśćw'e. i czy nasz herb, nasz drogi nam 
wszystkim orzeł polski ma mieć głowę na pra
wo, czy też na lewo zwróconą, bo znowu mo
że s!e znaleźć ktoś, co powie w pogardliwy 
sposób; ..Cóźto za ...osobliwy naród, który nie 
Wie, jak jego własny herb wygląda“.

Manifest czeskich pisarzy.
Wszyscy prawie czescy autorzy i pisarze 

? Czech i Moraw w liczbie 150. wystosowali do 
Związku posłów czeskich odezwę, zawierającą 
narodowy program Czechów. Autorowie odez
wy. stwierdzając na wstępie, że mają prawo i 
obowiązek przemówić w imieniu świadomej 
większości narodu, który obecnie zabrać głosu 
nie może — oświadczają, że ze zwołaniem Par
lamentu anstryjackiego nadchodzi chwila pier
wsza od czasu wybuchu wojny, nastręczająca 
sposobność wygłoszenia wszystkiego, co dotąd 
nie mogło bvć wyrażone publicznie. Odezwa 
wwraża dalej żal. że trybuną tą nie może bvć, 
Seim czeski, najodpowiedniejsze miejsce dla 
omawiania życzeń i potrzeb narodu czeskiego. 
Gdv to jest niemożliwe, odezwa wyraża nadzie-

}ę. że i w Wiedniu posłowie czescy wystąpią, 
ako rzecznicy swego narodu, powiedzą pańs

twu i światu. czego naród ten pragnie i przy 
tzem trwa i spełnią t-n swój obowiązek w spo
sób najbardziej stanowczy i ofiarny w tej wiel
kiej chwili dzieiów świata, kiedy rozstrzyga się 
los narodu czeskiego może na cale stulecia.

Aby jednak mogli uczynić zadość tvm swo
im obowiązkom, posłowie muszą uzyskać wszy
stkie po temu warunki konstytucyjne; muszą 
mieć wolność zgromadzeń dla porozumienia się 
Ze swymi wyborcami, uzyskać zniesienie cenzu- 
Zv w prasie, wyjąwszy sprawy ś-iśle wojskowe, 
dalej zupełną wolność mów poselskich zarów
no w Parlamencie samym, jak w sprawozda 
idach prasowych i zupełną nietykalność posłów. 
Reprezentacja parlamentarna czeska winna u- 
tvskać amnestię i uwolnienie dla wszystkich 
skazanych przez sądv wojenne z przyczyn nie 
Wojskowych, lecz czysto politycznych. .

Dalej stwierdza odezwa, że obecna doba, 
przynosząca zdemokrah zowanie Europy i uzna 
nie praw narodów, sprzyja rozwinięciu starego, 
lecz nienrzedawnioneyo programu narodu czes
kiego. »Chwila ta wymaga od was — mówi o- 
fie7wa — ahyście rozwinęli len program przed 
forum całej Europy, i bronili eo do ostałeczno- 
•n i domagali się jego spełnienia bez ż a d 
6 V c h ustępstw, albowiem lud czeski nigdy

go się nie zrzekł, w sercach' czesko-słowlańskicB 
nigdy nie wygasła wiara w jego spełnienie.

Jeżeli me czujecie się na silach spełnienia 
wszystkiego, czego naród się po was spodziewa 
i od was żąda, zrzeknijcie się raczej swych 
mandatów, zanim wejdziecie do Parlamentu i 
odwołajcie się do swej najwyższej instancji: do 
swego narodu!"

Manifest ten zamieściły wszystkie dzienni
ki czeskie.

„Odbudowa Kraju,“
Z Krakowa piszą nam:
Odbudowa kraju jest dziś tem niewątpli

wie najogólniejszein, cały niemal rozwój gos
podarczy w sobie obejmującera hasłem, pod któ 
ien» skupia sic zbiorowa praca nad ekonomi z- 
nem podniesieniem ziem polskich, nawiedzio- 
nv:b ciężko wv »< ‘i .- i wojenncim. Już o! c- 
cnie w czasie bez przerwy trwającej jednej z 
największych wojen, budzi się u nas na eałeiu 
polu gospodarstwa narodowego żywy ruch, 
zmierzający do gorączkowej przebudowy i o- 
parcia życia zbiorowego na nowych samódziel 
nycb podstawach.

W tych warunkach nie dziw, iż polskie u - 
mvs}y zajmują żywo zagadnienia, odnoszące 
się do całokształtu tych restvtueyjnych prać i 
dążeń. Brak jednak dotąd polskiego pisma eko
nomicznego, kłóreby w tej przełomowej chwili 
traktowało sprawy odbudowy ziem polskich ze 
stanowiska publicznego, bez politycznego za
barwienia, rzeczowo, z chęcią służenia wyłącz
nie samej sprawie, nic pozwalał dotąd na pu
bliczne omawianie i rozpatrywanie tych pier
wszorzędnej obecnie wagi zagadnień w szero
kim i pełnym zakresie.

Temu tvłe piekącemu brakowi postanowił 
obecnie Obywatelski Komitet odbudowy wsi i 
miast w Krakowie zaradzić przez wydawanie 
perjodycznego pisma, poświęconego sprawom 
gospodarstwa narodowego. Na wniosek Komisji 
Redakcyjnej, istniejącej w łonie Komitetu, u- 
chwałił Komitet wykonawczy, a nastawnie peł
ny Komitet odbudowy wsi i miast w Krakowie 
wydawać miesięcznik p. t; „Odbudowa 
k r a i u* i na naczelnego redaktora tego pisma 
powołał Dr. Leona Władysława Bieceleisena, 
sekretarza Instvtutu ckofiomiezncso i Sekcji rot. 
niczej, Centrali dla gospodarczej odbudowy kra
in. Komitat redakcvinv nowego miesięcznika, 
tworzy komisja redakcyjna Komitatu powięk
szona o zaproszonych specjalnie w łvm celu 
profesorów wszechnicy Jagi-lłońskiej. Dr. Ada 
nm Krzyżanowskiego. Dr. Antoniego Górskiego 
i Dr. Franciszka Buraka.

Miesięcznik „Odbudowa kraiu“ będzie pier- 
wszem nismem na ziemiach polskich, p^ś ,wago
nem odbudowie, a obecnie w czasie wojny je
dynym noiskim miesięcznikiem, poświęconym 
sprawom gospodarstwa narodowego.

Starając się o uwzględnienie możliwie w 
danych warunkach wszystkhh działów gospo
darstwa narodowego. daźvć będzie „Odbudowa 
Kram do przedstawienia rozwoiu gospodarcze
go na zremiach polskich bez względu na dziel
nice. główna uwagę poświęcając ziemiom woj
ną ziszczonym. '
. Pierwszy numer „Odbudowy kraiu“ nkaże

k°nrum. b-ml «koło 6 arkuszy
dnikn. Redakcja i Administracja mieści się w 
Instytucie ełmnomicznyni, Kraków u’. Krowo- 
derska 1 26. gdzie należy zwracać wszelką ko
respondencję w snrewaeh nisma.

Wiadomości i dalwcli stron.
~ Manipulacje z kartami żywnościawcmi 

w M ledniu odby wają się _ jak donosi „Zeif 
na wielką skalę. Na kartach niącznych by

wa bardzo często liczba osób poprawiana w ten 
sposob, że właściciel karty z jedynki robi 
czwórkę. Mianowicie cyfry na tegityma-jach 
są wpisywane bądź ołówkiem niebieskim. baiFŻ 
Ołówkiem atramentowym, skutkiem czego prze - 
rabianie tych cyfr jest ułatwione. Mając taką 
legitymację, właściciel jej może pobierać wię
ksze ności ziemniaków, marmolady, kiełbasy 
ludowej, mięsa ludowego. Inny rodzai mani
pulacji połega na przerobieniu nazwiska, na 
przykład Beier na Meier. W ten sposób można 
mięso pobrać w dwuch dniach tygodnia. Na
wet ludzie bardzo zamożni nie cofają sie przed
lakierni manipulacjami. Na Krottenbachstras 
se jeden z właścicieli kamienic pobierał przez 
drugi czas tanie mięso ludowe, aż go wreszcie 
Zdemaskowały kobiety i przykładnie obiły 
Dzieją się .także nadużycia z wypożyczaniem 
kart na mięso. Pewna rodzina nabyła w ten 
snosób 6 kilogramów taniego mięsa ludowego 
(3 K 60 h za I kilogram) i sprzedała je zaraz 
z zyskiem.

— * Katastrofalne powodzie w Rosji. Ki
jowski korespondent pism szwajcarskich dono
si.© swiełkicli powodziach na Ukrainie. Część 
Kijowa jest pod wodą. Wskutek zalania zakła
dów elektrycznych miasto jest prawie zupełnie 
pogrążone w ciemności. Dzienniki nie wycho
dzą. Na ukraińskiej prowincji nędza jest bardzo 
wielka.

Z Rostowa donoszą o kolosalnych wyle
wach Donu. Scko^a j„st olhrzvm’n. Prawie 
wszystkie połączenia są zerwane. Wielu łudzi 
zginęło. ♦*'!"**»

—* Nowv karabin maszynowy. Jnk do
noszą dzienniki szwai-arskie. komisja rzeczo
znawców badała w Thun nowy karabin ma 
szynowy. którv budzi sensację’ Karabin ten. 
o popędzie elektrycznym, da je strzały ? nie
słychaną szybkością j — ro naidziwnieisze — 
b»z dełonaeii. Tylko szmer motoru świadczy, 
że karabin funkcjonuje. ..  

Kronika prowincjonalni.,ł. i '

• • Gniezno. (Zebranie) Tow. Samopo
mocy Naukowej żeńskiej odbędzie się w czwjr- 
tek, dnia 24. bm. o godz. 8 wiecz. na salce żłób- 
ka.,Na porządku obrad odczyt. O liczny udział 
tak; członków jak gości uprasza Zarząd.
_ — * Inowrocław. (Miasto bez wody.)
n skutek pęknięcia głównej rury zabrakło w 
mieście wody. Reparacja trwała kilkanaście 
godzin. Na szczęście w czasie tym nie było 
pożaru ani innych wypadków, przy których 
byłaby woda niezbędna.
_ (Na rzecz Litwy) zebrano w myśl o- 
dezwy arcybiskupiej 4055 marek w parafii ino
wrocławskiej.

— • (b) Leszno. (Konfiskata). Na 
dworcu tutejszym obłożyła policja aresztem 
dwa wielkie, ciężkie kosze, które zawierały wie
przowinę. Właściciel koszy, pewien pan z 
Berlina, twierdził, iż mięso kupił od pewnego 
nieznajomego w Pogorzeli za 680 mk. Mięso 
naturalnie «konfiskowano.

— * Miłosław. (Na bezdomnych.) W 
parafji miiosławskiej zebrano 2280 nik. skład
ki na bezdomnych. Sumę tę odesłano do Kasy 
Arcybiskupiej.

— * Międzychód. (Wieś w p I o m 
mach). Wieś Lutom pod Sierakowem stanęła 
w płomieniach w poniedziałek o godz. 6 rano. 
Og^eń powstał w małej chałupce i rozszerzył 
się przy silnym wietrze, który tu od wczoraj 
wieczora panuje, w nader krótkim czasie na 
ku ta miejsc we wsi. Spłonęło 8 domów miesz
kalnych. kilka chlewów i stodoła. Ogień zdoła
no ugasić około 10.

— * Qr\ Miejska Górka. (Śmierć na 
stanowisk u.) W domin jum Niemarzynie 
zmarł nasię na udar «erra doglądając ludzi w 
pohi włódarz Kasper Niedba). Śmierć nastąpi
ła zanim zdążył przybyć lekarz.

(Nieszczęście.) Woźnica Jan Sueho- 
Iinski stąd spadł z woza: oprócz złamania rę
ki odniósł poważne uszkodzenie wewnetrzne. 
Nieszczęśliwego odwieziono do zakładu w Ma- 
rysime.

. (Znaczny połów) zrobiła policja szu
kająca ŻYwnośei. W kclonji Konary przvdy- 
buł żandarm właściciela cegielni i urzędnika 
wyższego — obu z Rawicza — skupujących ja
ja. masło a nawet szvnkę. Zapasy odebrano 
im i zapisano do kary.
, (Surowa kara.) Piekarkę Feist stad 

skazano za upieczenie dla siebie babki na 150 
marek kary.

~ odzie. (Skutki niezgody s ą- 
s i e d z k i e j.) Okropnie zakończyła się nie
zgoda sąsiedzka w domu przy uł. Pask i we i 5 

moJderstwem i samobójstwem. A przyczyna’ 
wszystkiego drobna sprawa. Posłuchajmy co
piszą o tern pisma śląskie.

Paweł Klakus, górnik, i Alojzy Franke, 
kierownik dźwigni, mieszkali w jednym do
mu. Obaj razem z trzecim lokatorem używali 
jednej stajni, do której były tylko dwa .-tłucze 
u owego trzeciego lokatora i u Kłakusa. Gdy 

?bra|ike lub jego rodzina cbciała udać się do 
chlewów, musiała się o klucz zwrócić do da- 
kusa. Zdarzało się często, że pomiędzy Kłaku- 
sową a Frankem przyszło z powodu klucza do 
zatargów, które się coraz więcej zaostrzały, do 
czego przyczyniało się cierpienie' Frankego. cho
rującego na nerwy. W dniu 14. maja odbyło się 
weaele córki Frankego. które, jak opowiadają 
oylo skromne. Kłakusowa. mająca obrotny ję- 
zyR, wyraziła się do osób trzecich, że na weselu 
u Frankego goszczono się „mięsem końskim“, 
co podziałało tak na nerwy Erankego. że po
groził kobiecie surową zanłata. We wtorek ra
no karmiła Kłakusowa króliki w stajni i urąba
ła nieco drzewa dła kuchni. Franke pobiegł 
także do stajni. Co się w stajni stało, jak do
konano morderstwa, niewiadomo na razie. Bvć 
może, że Franke wydarł Kłakusowej siekierę I 
zadał nią swej przeciwniczce dwa uderzenia w 
głowę, które spowodowały natychmiastowa 
śmierć kobietv. ¡'rankę wrócił do swego mi'sz- 
kania. lecz zaraz znowu wyszedł, jak’ oswiad- 
fzvł na przechadzkę. Z przechadzki tej nie po- 
wrócił do domu. Na wieść o morderstwie. nrzv 
bvła na miejsce zbrodni nołicja i wielka aro
mada ludzi ciekawych, którzv dom obiegli rzez 
szereg godzin. Policja zabrała siekierę, zapie
czętowała drzwi stajni i rozproszyła ciekawe 
tłumy.. Nazajutrz zjechała na miejsce zbrodni 
komisja sadowa z prokuratorem. W tvm sa
mym czasie rozeszła się wieść, że przy uł. '/or
ka powieści! się na drzewie meżezrzna. .'O'via- 
domiona o tem nołicja, stwierdziła w osobie 
wisielca A

SIMM f
—* Na bezdomnych złożono w Adm. naszej 

w dalszym ciągu. X Codrow, Breisach 5 mx. 
Jan Juszczak z pola 3 mk. A. F. z Sch. zamiast 
kwiatów na imieniny pani Z. NalenDowej 6 
mk. Marja Krzyżagórska 5 mk. Drostwo Mi 
chalscy z Poznania w miejsce wieńca na trum
nę śp. leona Powidzkiego 20 mk. Żołnierz Mi
chałowicz z Głogowy 2 mk, Adam Puziak 1 
mk. J. N Kruszka z Gniezna 200 mk. Grono 
Wyższych sekundanerów 30 mk. N. Wiegcl 
z Hederslehen zebr, między polakami 49.30 mk. 
S S. zamiast kwiatów na imieniny p. .1 M. 5 
mk Razem z poprzednim kwit. 213667.61 mk. 
W nr. 112 „Kurjera Poznańskiego kwitowana 
składka z Piłv na mk. 175 zebr, między oastę-

R' icymi: Wł. Misiacze k 10 mk. .1. S. 5 mk.
faslanka 3 mk. J. Żurawski 2 mk. P. P 

3 mk, St. Chvbicki 5 mk. P. Tomaszewski 3 
mk. K. Staniszewski 1 mk. J. Domagalski 1 
mk. Gawroński 2 mk. Bąkowski 2 mk. Swier- 

, czyński 3 mk. Dąbrowski 2 mk. Hermanów 
slji 3 mk. Mlonek 5 mk. Kasperski 5 mk. 
Śliwiński 2 mk. Rajkowski 3 mk. W. Mał
kowski 3 mk. B. Mróz 5 mk. Kaczmarek 3 
mk. Smietański 1 mk. Cerajewski 1 mk Ma- 
deJnfrost 1 mk. Trąbczyński 2 mk. Grześko
wiak 3 mk. Kosiński 2 mk. Drewnik 3 mk. 
M. Roventa ja 1 mk. Wł. Lachowski 3 mk. J.

Frąckowiak 2 mk A. Zawadzki 3 jnŁ~Wko« 
ski 2 mk. Siatkowski 1 mk. .1. Budnowskl

I mk. Findrń 1 nk. 
M Wieczorkiewicz 10 mk. M. Budnowski 9 
mk. Karczewski 2 mk. Gulschke 2 mk Ziedr®- 
wski 3 mk.I. G. 3 mk. P. Wesełik 2 mk. Jaziefski 2t 
mk. Jankowski I mk. Sas 1 mk. Fr. Kr. 3i 
mk. Pulkowski I mk. L. Nowak 2 mk. JJ 
Gzamolewski 3 mk. W. Pągiel 2 rak. W. 
Krzywdziński I mk. Ks. Arszyński 1 mk. A. 
Banach 1 mk. M. Jakubczyk 5 mk. J. Nowak 
1 mk. S. Cuślicki 1 mk. St. Sypniewski 5 mk. 
M. Jachczyk 1 mk. W. Chrzanowski 1 mk. B. 
Glich 1 mk. A. Borzyszkowski 2 mk. A. Szym-t 
czak 2 mk. J. Hubner 1 mk. Grzesik 1 mk. A, 
Michalski 3 mk. B. Kujawa 2 mk. H. Mater« 
nowski 1 mk. W. Głvźewski 1 mk. K. Piniot 
1 mk. Fr. Stoek 1 mk.

—* Na głodnych. Komitet niesienia no-» 
mocy w Królestwie Polskiem złożono w Adm. 
naszej w dalszym ciągu. M. F. z Raszkowa 4 
mk. Edwin Jahnke zamiast wieńca na trumnę 
śp. Kazimierza Głębockiego 10 mk. L. Borów
ka, Osieczna 3 mk. Janostwo Eckertowie z 
Bytomia zamiast wieńca na trumnę śp. prof. St. 
Karwowskiego 25 mk. Z. P. z R. 20 mk. Shi-s 
źba żeńska z Strońska ku uczczeniu imienia 
Hrabianki Zofii Żółtowskiej 20 mk. Maryla 
K. ku uczczeniu imienin Heli Śmigielskiej z 
Nowegofolwarku 5 mk. Zebr, na przedstawię-* 
niu dzieci w Koninku p. Pniewami 10 mk.

Razem z ponrzednio kwit. mk. 26911 81.
— * Na kaplicę Pana Jezusa zebr, w adm. 

naszej w dalszym ciągu:
Adam Puziak 1 mk. Razem z poprzednie 

kwitowanemi 6 mk.
— ’Na bibliotekę Kraszewskie"« zebr. W 

administracji naszej w dalszym ciągu:
Romnnostwo Zioleccy zamiast biletów na 

koncert 10 mk.. Ks. Niesiołowski w miejsce bi-< 
letu na koncert 10 mk. Z okazji imienin p. 
Jana Młodeckiego zebrano u L. Lacknera 10 m. 
Razem z poprzednio kwit. 330.00 mk.

— * Na fundusz Heleny Rzere-kiej złożoi 
no w administracji naszej na nowo:

Stanisława Sokołnicka z córkami 10 mk.
— * Na kościół pamiątkowy na Wildzie 

złożono w administracji naszej w dalszym 
ciągu:

Adam Puziak 1 mk. Razem z poprzednio 
kwit. 836 60 mk.

— * Na Chleb św. Antoniego złożono w ad-* 
ministracji naszej w dalszym ciągu:

Adam Puziak 1 mk. Razem z poprzednio 
kwit. 13 10 mk.

— ’Na rzecz Biblioteki Kraszewskiego w 
Poznaniu odebrałem od członków Radv nadzór- 
rzej i zarządu Banku Handlowego w Poznaniu 
500— mk. . celem uczczenia 80 lej rocznicy u* 
rodzin Władysława. Jerzykiewicza. z czego ni-* 
niejszem z podziękowaniem kwituję.

Stefan Andrzejewski, skarbnik.

Wyciąg wygranych
JL eiaenienip 5. Id. 8 „ruskie' „otndn.-niemieckiej 

(235 ¡¡rólcwsto-uriiskiei^ loteri' klasowej.
OiasrÄrnie i 2! m»,s ł9J7

Na każdy oiijíniinnv numer „adły dwie równe 
srana i to „o 'edne na Iwr o równych nume- 

raeh w „hu oddaialaeh w I. ' II.
ime-1

(Bez swaraneji.) (Przedruk w.bn-n ony.)
W ciągnienia prsedpludntowym padfy losy peaftd 

2ł0 mk.

9 Gewinne m 10000 M 18S485 
« Ocwlnne za 5000 11 83723 107369 225238 
74 tlewnne iu 3000 U 3087 5713 6810 18404

38823 17757 19417 28820 30388 «7603 60873 60920 
551?? 58533 73767 81794 98308 112133 114838 122800 
127935 133269 13S499 153445 184778 165830 179361 
179434 190839 1S4495 198989 187871 208819 210213 
214952 728080 233743
„„-144 9e"':DI", iOOO M 1752 15500 19319 23648 

23703 37592 41280 48365 51920 57639 68328
69972 72321 80218 84323 86410 83982 89628 90118 
95055 98173 99103 101032 109473 109892 111963
118091 120435 120301 121332 121433 127501 132809
140239 143429 147482 155558 157051 158827 158957
153833 161054 1S1455 154020 189618 189804 172818
174521 175329 188806 189798 I92S25 194598 195343
195770 193271 201050 205703 £08014 208320 209859
210237 210430 214083 222232 222741 223059 225567
2^7103 £23223 229370

190 Gcw iine in 500 M 4772 10030 11991 12303
15362 18359 18799 23703 25008 27238 27467
29532 39394 40002 41140 43583 47308 52500 65389
63071 64319 67947 69035 73443 75817 76211 7S988
63571 KI733 83212 93371 97731 »7903 93718 99087
104476 115097 116333 117717 119433 121171 123C09
223080 127187 129937 130071 133021 133048 134326
135142 13S314 137028 133319 138740 142434 144830
149945 152318 153839 155752 157403 180373 184310
169733 170073 173984 174529 177815 1784-1 184323
194818 193023 198567 193820 199540 199883 201139
202547 208359 203828 209223 209525 209810 216844
217332 219433 221721 225118 228424 226700 227953
228869 230778 231708 231842

"W ©jagnieniu popołudniowym padły łosy ponad 
210 EL

1 Gew'nne iu 40000 M 28153
2 Gewinne bu 15000 M 177457
4 Gew nne «u 10000 M 163105 178908
3 Gew nne bu 6000 M 96227
78 Gew nno sn 8000 M 2657 12957 13041 1790® 

34980 39685 62125 65940 08983 74023 74043 7691B 
87045 103769 104897 110331 113538 120754 122468 
233722 147334 150181 161101 163789 154205 159337 
163051 170775 171846 184096 194151 297715 198478 
302156 204762 208842 216318 219221

140 Gewinne bu 1000 M 6193 7416 7508 10128
38059 14208 14743 17642 25394 28024 32574 83438
85098 39510 41593 43332 61831 63573 67235 69203
08495 77929 81397 94281 97990 98082 93311 98383
89568 99810 103748 105243 108153 107097 103.73
318266 118771 119582 122288 124898 127111 131094
331641 137287 137320 142197 143398 149044 151030
354837 155105 356673 164880 158238 171194 377433
378137 180687 181338 1S4397 192428 '.92397 194349
200951 211258 211G55 212717 218092 217996 227660

212 Gew nne bu 600 15 3263 4231 4522 7868
7922 11173 13170 18412 23293 23354 35683 98430
44394 43676 48274 43480 48338 490’2 49088 49243
6681S 81049 61383 68309 69168 69240 73571 75868
77353 80112 80807 82183 89133 93743 S4474 95454
96538 100280 101640 103373 10344« 108390 13910J
110791 116219 116338 120454 121789 S24373 125230
125564 126895 127617 129042 123703 134707 136153
136191 136870 138743 138328 140475 144197 149108

'150331 150719 151012 151277 153034 153180 163248
257S51 158305 159194 151763 164508 136039 188689
268809 172946 175431 179398 182723 133123 192638
198200 199132 200294 201327 203291 204580 206288
207878 £09359 213130 213871 215019 216484 219950
822138 224112 225427 228595 229328 232423 232673



—* Dn fcaSy To w. Kolon jl wakae. I stacji 
łftftiSamyeh „Stella“ wpłynęło w ciągu dalszym 
na półkolonje i datki nadzwyczajne: Kon
stancja Lorka z Lwówka 500 mk. Hr. Jan Po
tworowski z Parzęczewa 500 mk. Hr. M. KWi
lecki z Oporowa 100 mk. J. Grabski z Skotnik 
ICO mk. Marjan Szuman z Orzeszkowa 130 
mk. Od Rady Nadzorczej i Zarządu Banku 
Handlowego w Poznaniu ku uczczeniu 80 ro- 
rznicy urodzin Władysława Jerżvkiewieza 
£00 mk, Dziękując unrzejmie za powyższe da 
tv, przyjmujemy łaskawe dalsze ofiary i 
Wdzięcznością i prosimy o nie serdecznie.

Poznań, dnia 21 maja 1917.
Bolesław Żiętkiewicz, skarbnik, ™

ul. Nowa nr. 7-8. (Bazar).
—* Dochód z obchodu na cześć Sienkiewi

cza urządzonego staraniem tow. kobiet „Oświa
ta“ w Środzie wynosił 1051.65 mk.. rozchód 
¡452 mk. Czystv dochód przeznaczono na cele 
dobroczynne. W imieniu zarządu

Drowa Jordanowa, skarbniczka.
—• Na Czytelnie Ludowe złożyła p. K. 

Paczkowska w L rocznieę śmierci śp. Heleny 
Rzepeckiej 20 mk.

Dr. Kapuściński, skarłaiik.

Iowa wydawnictwa.
Ks. Walcrjan Adamski: „Prawidła 

i e r ruch o w y c h" wydane z polecenia 
wiązku Towarzystw Młodzieży. Zeszyt drugi: 

„Słowniczek wyłrażeń technicz
nych, używanych przy grach ru
chowych. Stron 24. ( ena 20 ten. Zeszvt 
trzeci: ..Pogoń“. Stron 16, cena 20 ten. Ze
szyt czwarty: ..Palant polsk i“. Stron 23. 
Cena 20 ten. Poznań, 1917. Nakładem i czcion
kami Drukarni i Księgami św. Wojciecha.

Z zapowiedzianych dalszych zeszycików 
„Prawideł gier ruchowych“ ukazały się tym
czasem zaszvtv 2, 3 i 4. Zeszyt drugi, zawiera
jący „słowniczek wyrażeń technicznych uży
wanych przy erach ruchowych“, jest wyda w- 
hictwem bardzo pożyteeznem. Jeżeli dzsiaj 
przvjrzvmy się grom młodzieży i dorosłych, 
zauważymy, jak tam prawie nie słychać słowa 
pol-kiego. Często tylko jakaś mieszanina wy
razów angielskich i niemieckich rozlega się ńa 
boiskach. A jednak mamy tak wiele i tak riosnl 
nich wyrażeń technicznych polskich, odnoszą
cych się do gier ruchowych, które już dzisiaj 
poszły prawie zupełnie w zapomnienie. 
.Wskrzesić je na nowo i przyswoić młodzieży 
naszej, to zadanie niniejszego słowniczka. Za
wiera on objaśnienia przeszło stu wyrażeń, 
j . ^a'S7.e zeszyciki, trzeci i czwaity, zawiera
ją już objaśnienia właściwych gier, zeszyt za
znajamia nas z Pogonią, a czwarty z Palantem 
polskim. Autor w uwagach wstęjinych poda- 
je historię odnośnej gry. a-opis sam przepro
wadza nadzwyczaj przystępnie i przejrzyście, 
lak. że wyuczenie gier według zeszycików nie 
przedstawia trudności.
• Bardzo wydatną cechą tegoż wydawnictwa 
to wvgodnv. kieszonkowy format, a taniość ze
szycików przyczynia się. że ftie tvlko kierow
nicy towarzystw i gier zakupić je mogą, lecz 
każdy poszczególny członek korzystać z nich 
może.

Królewnie

udziela lekcji
polskiego, francuskiego, 

łaciny, arytmetyki, 
początków grv na skrzyp

cach i Morenie.
Łaskawe oferty przvjmn'» eksp 

Borjeia t’ozn. nod nr. 50139.

Krojczy
na garderobę męską i dam 
skie kawałki i futra po
trzebny zaraz. 
Siuchninski & Stobiecki

Brdtjosscz.
Do zgłusz, proszę dołącz 

odpis świad. i pretensje to 
do pensji. 5012

Młodyczłowiek
z branży kolonialne), win i delika
tesów, wo ny zupełnie od wojsko
wości. poszukuje zaiaz eduowieduiej

posady

ewer.t„aine w ogar u wini 
tylko w Poznania. Zgłosi, unr do 
ekspel. Kuij. Pczn. p. nr. 4S29.

Posznkuię od 1. lipca r, b. ¿gąę

KONKURS.
Wydział Ligi Pomocy przemysiowef 

rozoisu e konkurs na Sekretarza Ligi Pomocy 
przemysłowej. uh

W\macane Kwalifikacje i warunki:
t. Ukończone stud>a prawnicza, lub techniczne z przepisa- 

nem pezaminami nadowemi.
2. Odpowiednia nraktvka w większych nrzed-iiębiorstwaeh 

przemysłowych, handlowych lub bankowych, lub w ad
ministracji politycznej w zakresie spraw przemysłowo- 
handlowych.

8. Zjuiełna zoajomośd jęzrka niemieckiego w słowie i piśmie 
4. Nieinzekroczony 59 lok życia.
Do tosady przywiązana jeit płaca 4S00 koron i 20% dodatku 

na czas wojny. Term o podań uod adresem Sękiej! terafe®«»- 
»k et Wydziału L'«|i Pontony przantysłowefi ni. Sua- 
zew>kieiro 28. — do dnia 15. czerwca, b. r.

Potrzebny zaraz

zecrtoiypiste
biegły w swym zawodzie. Zgłoszenia do ekspedycji 
Kurjera Poznańskiego pod nr. 5083.

PasiIesiRa

władaiąca tioprawn e językiem poiasim i niemieckim, która ukończyła 
kurs handl, insze także na maszyn ę, poszukuje m e*ca pocz^tk

scirelarW flomlnlalnel.
Łask, oferty przyimuie eksned. Kurj. Pozo, pod nr. 5089,

Mlfloy eziosit
oosz. posady jako książkowy iob podróżujący
Łask, zgłoszenia do ekspedycji Kurjera pod nr. 4993służącej

łnaiącej się na dobrej kuchn-j PoSMIillUle
(samodzielnena gotowanie) i wszci) stosownie wysokiej płacy 
kich innych pracach do 2. osob

Zgłoszenia z podaniem zasług i 
odpsem świadectw przyirauje 
B. Jaesohtt«ws*p Ćheimno

Cuim a. W. Ul. Wodna 19,

Się
6103

lub
rządcy

inspektora sgnsgsodap.
Do większesto baadin żelaza na 

fmwincji poszukuje siq sarna lut 
yoiaiej

biegłego

ekspedjenta
wolnepe od woiskowoid ewantl
inwahćę wo,&feowret?e.

Ofeity z podamem pensą upra
sza się do eksnedyc i Knrjerai'o- 

Mad pc, -cos a

Panienka
niemka katoliczka z lepszego domu 
z dobiera wyctowaniem i wy- 
rssiałceo. pragn ę przijad mie sw 
elewki rs* wsi, aby s;o mogła 
wy uczt 6 także gospodarstwa do
mowego. Łask, zgłosz dn eksped 
—UJ UXH «x. COJl j.

’’’ ■ Oby za pomocą niniejszego wydawnictwa 
odżyły dawniej z takiem zamiłowaniem upra
wiane gry, tem bardziej, źe są one niezmiernie 
ważnym czynnikiem w wychowaniu mło
dzieży.

Mar ja Brownsfordówna: „Mała świę- 
t a“ — piętnastoletnia Karmelitanka. — Poznań 
1917. Nakładem i czcionkami Księgarni św. 
Wojciecha. Stron 56. Z jednym obrazkiem. 
Cena 1 mk. ' -

Znany nam już życiorys tej świętej dzie
wicy z książki pt. „Dzieje duszy“. Dla dzieci 
jednakże rzecz ta za obszerna i mniej zrozu
miała. A przecież powinny znać ten piękriy 
żvwot. taki niezwykły już od najmłodszych lat 
dziecięcych, tak bardzo odrębny. Dlatego au
torka opracowała go przystępnie, zastosowująe 
do poziomu umysłu dziecięcego. Autorka 
skreśla przedziwny obraz dziecięcia, które już 
jako kiłkołetnie dziewczątko cierpi i pracuje 
dla Jezusa, które każdy * czyn, każdą myśl 
skierowuje tvlko ku boskiemu Dzieciątku. A 
z łatami skra miłości ku Jezusowi potężnieje, 
rośnie, aż płomień ten ogarnie całą jej duszę, 
i nic już. prócz ofiarnej, bezgranicznej miłości 
do Boga nie ma przystępu do jej duszy. Wśród 
wielkich cierpień, bez skargi, licząc lat Zaled
wie 24. przenosi się Siostra Teresa do uprag
nionego nieba, skąd niebawem po śmierci zsy
łała kwiatki rozlicznych łask tvm wszystkim, 
którzy do niej zwracali się o wstawiennictwo. 
Książeczka nadaje się doskonale na podarek 
dla dzieci, szczególnie jako podarek komunijny.

1 naszych czasopism.
„Ziemianina'*, organu Centralnego Tową• 

rzystwa Gospodarczego w W. Księstwie I'oz- 
nańskiem, wyszedł nr. 19 i zawiera? Doświad
czenia z uprawą żyta przeprowadzone w Pęt- 
kowie w 1915 roku napisał dr. Bieter. — Na
sza roślinność pastewna i potrzeba zbadania 
jej. napisał A. Sempołowski. — Zwalczanie 
chwastów miałko zmielonym kajnitem. 
Wyprawa lnu, napisał H. Gautier. — Doświad
czenia. odnoszące się do tuczu warchlaków, na
pisał prof. dr. Scbncidewind i dr. D. Mevcr. •— 
Sposoby konserwowania jaj. — Ogłoszenia.

„Głos Wie’kopolanek“, tygodnik spo’eczno- 
narodowy dła kobiet wszystkich stanów. Nr. 
17 zawiera: Kwestia równouprawnienia kobiet 
w prasie warszawskiej. Sprawozdanie z Dru
giego Dnia Wstrzemięźliwości i ofiary. Wio
sna ludów. Maj Trzeci (wiersz. P. W.). Duch 
poetycki narodu po’skiego. Dzień we Lwowie. 
Dr. Ludwik Zamenhof. Na skraju wioski (Zefi- 
ryna Cynkówna). „Odwróciła się karta“. Ką
cik grafo ogiczny. Składki. Nasz kącik (efeał 
dla dzieci): Marysia-sierotka (wiersz, P. W.) 
Wstęp do zagadek przyrodniczych: „Nasze 
kwiaty“ (P. W.). Dla świętej ziemi. Odpo
wiedzi. Dział powieściowy: Wizyta u dziad
ków (Alfons Daudet)’. Szakale wojenne (Qeu-| 
vre Richte Frich). Ofcja’ista (Adam Pług). An
na Karenina (Lewhr. Tołstoj). Humorystyka.* 
Ogłoszenia.

„B’uszcz“. Warszawskiego tego tygodłfi-. 
ka, poświęconego sprawom kobiecym, a cieszą-

doświadczonego

aystemu Fowlera.
A. W. 128 Rudolf

kierownictwie
pługa parowego
Zełoszeuta ■ podonem reiemneji przyjmuje pod

B«H>n 3. W.

Poszukujemy

wykształceniem gimna 
(jałnem. Zgłoszeni pi 
imienne przyjmuje 53??

ROlHlf r. z. i s. S'rzslBO.

Panna
skromna, z dobrego 4)mu. zręczna 
raktyczna, znająca «ryme i wste St e 

rob ty ręczno, mogąca adzeluć 
occzątków w językach polskim, 
iremieoiem i ftanntiskira. ssał«* 
sosad* do młodszych dzieci tui 
io iiotnocy pani.

Zsfoszenia uprasza się pod nr
6013. do stepod. Jb.urjei*

gCrólewiafe
» średnim wteuo. były nraędnik 
kolejowy pessakuje

fakiógokolwiekzajĘCia
w mieś ie lub na wsi.

Łaskawa oferty przyjmtre eksp
Karitra Toza. ztod nr. 8979.

eego się s nas zasłulonem słałem powodzeniem, 
otrzymaliśmy świeżo nr. 15. 16 | 13. Treść Ich 
bardzo urozmaicona: znajdujemy tam szereg ar
tykułów i rozpraw, które ogół pań naszych ży
wo zainteresują. Do takich szczególniej waż
nych prac zaliczamy przedewszystkiem rozpo
częty obecnie druk obszerniejszego studjmn hi
sterycznego p. Marji Bogusławskiej pt. .Ko
bieta w dziejach Polski“. da’ej W. M. 
Kozłowskiego „Postu aty szkolnictwa po’skic- 
go“ C. Lagiewskiego rzecz o Agaton:e GiFerże, 
Marji Iwanowskiej ..Pod znakiem Kościuszki“ I 
„Królowo Korony Polskiej“. St. L. „Wspomnie
nie o Alojzym Feińskm“. W dz’a’e beletry- 
styezmym znajdujemy pow'eść Heleny Romer- 
Ochenkowskiej „Po tamtel stronie“, Wandy 
Grot-Bęezkowskiej powieść pt. „Pieszczocha ro
dziny“, powieść Benjamina Constanta Pt. „A- 
doif“ 5 nowelę Zygmunta Bartk'ew:cza pt. .Na 
wiosnę“. Nadto każdy numer zawiera sprawo
zdania z wystaw j ze sceny, tudzież sta’e i bar
dzo żywo redagowane rubryki: Dodatek gpspo 
darski. W-zory ub!orów i robót Nasza pogawęd
ka s Norkowsk'ej kwestionariusz gospoda, ski 
Sk'ad główny ..Bhtszczu“ znatfuje się w księga
mi A. Cybulskiego w Poznaniu.

Targ na zboża. , 0
Pecnań, dnia 22, maja 1917.

Notowanie Centralo riSnótki Ro-o-ctmi dla »skupu i«priedażv 
(no4 kontrola Irby rolnicze)).

Rradowo nuta -owionę ceny maksymalne dla Poznania 
s» nastepniaee-
Pszenica (dobrał 255.—

(Premio za mMcIte 17 mk. za 10C0 kg.l 
Żyto dobre, zdrowe, snehy towar - - - . - 218.— 

(Premja za młócko 12 mk. za 13C0 bg.J 
Jęezm-eń ....... - * • aż do 320.—
Jezznreń do browatdw podług jakości - - « - —. 
Owies (dobry) 280. -

Bydtjassea:, dni« 21. maia 19! 7. 

Urzędowe spiawozdanie Izby handlowej.

Pszenica ------ (ino jt?.) poo.on-WOó
Żvto - - - - - — - (ino be) ono.no—i on co
OroHi do polowania - - <100 ksr.i 000 00—CftOCft
Groch do paszy 000.00— 000 00
rtwes ....... (ioo ke.) fonon-om ¡f
Owies do konsnmn ------- 000.00—000,00
Jęczmień do uas?v . . . (ICO kg.) fCDOO—00000
Jęcam eń dó kowarów ------ COO.CO—000.00

Ws*sctsw( dnia 21 maja 1917. 

Notowani» prywatna

N a r i o n a koniczyny za 80 ke. 
Koniczyna czerwona • 000.00— 0CO.0O—(W .f0—W.P0 
Koń czyna biała . . - 0f.00_0P.O0 - OOo.OO_opo.rc 
Koniczyna żółta - • . 03.00 - 00,00—00,00—0".0C
Koniczyna sswedska - 00.0« -POO.Oft-OOO.OO - f 00.00
Tv motta 00.00 - 00,00 00.oo_f0.0p
Rsierss ........... 00.00—00.00—OO.Of
Seradela średnia ...... OC.OC-OO.OO—OO.Ot
Seradela — — . . . . . — f0.00_0u.00—fO.Cf 
Inkarnatka ........ 00.00—00J 0-OO.Ot

©©bolę praed 2iei@sa©mi Świątlsama

dnia 26. mają 1917. r.Beila Mnra nasze aftfe
Bank Handlowy w Poznaniu.

Bank Przemysłowców e. ’CL m. b. H.
Bank Związku Spółek Zarobkowych.

Brzeski i Załuski Iow. kom.
Danziger Privat-Aktien-Bank, fiSja w Poznaniu. 

Deutsche Bank, filja w Poznaniu.
Hartwig Mamroth & Co. Kratochwiil i Pernaczyński. 

Kwiiecki, Potocki i Ska., tow. akc. 
Ostbank für Handel und Gewerbe. 

Posener Creditvereim e. G. m. b. H.
Posener Landschaftliche Bank. 4002

I Btogma
Postukuje się hipoteki

40 tys. mk.
zarrx no 140 tys. „Preuss. Hyt> 
Actien Bank" na nowsii) kamie
ńce • masyw - na żrląnsie budo
waną. mieszkania nowoczesne < 
.2 8 i 4 [i bojach Ofert r do eksp. 
fur,era Pozn. ucd nt. BIOS.

Poszukuje się kupna dobtza utrzym
wózika ręezwo.

Zgłoszenia do ekspedycji Kurjera 
Posu. pod nr. Cl 19.

Z loecena posru*. Kupna

ca. 250 tys. papieros.
nee i z złotym mundsztuklem 

w oenie do 80 mk. za tyarao.

ea. 19 j tys. cygar
w oeme do 120 mg za tysiao 

Ua«k. snipsr.ie oferty norasz«^
i*o*a, Ra Bero wcatjf Ss. Poznań orobla 8

I

Hotowaaia «urzędowa.
Za 100 kr. tewara.

Pszenica dobra ostatniego apnotn «0.03 oood
Zr to dobre • dto. - . • <s • • 00.3C—00 03

00.01—<0.00
Ięczm<eń • • dto. • . * « • • • OO.Of.-00 00
Jęczmień dla browarów • • • • • • 03.00-00.00

00.00 -30.00
03,03 -03,00

Rzep • ® « • 03,00-30,00

Telegraficzne wypłaty.

Becłin, 2?. maja 1917.

U faro Żalsm ►fiaro- Żgdaao
•3'- «•ano wano

22. 5 22 5. 21 5. 21 6.

Nowy Joik ....... - - ■
Holsndia ....... . 204»' 2659. ■264’- ‘265 V.
O-iDjS eaeeowoo , 1-4'. 125 184'- 185

................................... Ii’4 ! >4« 194' IP4'f,
Norweg'»................................... |«4 1«!)' 188’ i 9'/,
Kzwaicarta ....... l?8s- l>6Ts 126»-e 126?'»
Austro-Węgry......................... 64.20 6ł.8( •4.20 64.30
R imunia ....... — - - —
Hutguna ........ 8T(, 81'. 80L 81’.,
Konstsntrnotioi*)..... 23 45 20 55 20.45 2C.55
Uiszitanta**)...... l>ób 126' . 425»-. Bib 7,

(• Za 1 funt turecki. — **> Za 100 pesetas.

Urzędowe sprawozdanie targowe. 
Według notncyaii policji poznańskiej.

We-wnaA, rfnin 16 mata 1917.

Cena
Cany w sprzedaży dstatioziioj

1 naiw j nsiniż j na) 5.

3rneh fźóHr) do ROt. iw wiek«?.
Ka«ols (biała) - - - Ul 4 i»nb
Soczewica .... - )za 100 kg. o»

d° g°t >
Fa-o’« fbmm» - • .
Soczewica - - - - )89 1 Ei?’

aa, «• -

Ziemniaki stare - ) w wipk-sz. tle 15. 16- iß,—
„ młode - i4oiscii 100 kg. —• ■--» ■' —$ —

Ceny najwyższe.
Ziemniaki stare - - Jdetaiicznie ■ -.16 -,1C -,!8

„ młode*) - Iza ! kg.
Ceny najwyższe.

¡s).„„ (ai8:’e - - - za 130 kg. 
'iaao ffiwieże *3 - - . . -

'”’”9

(rowuianka - za iOO kg.
fharłog i pras, za 100 kg.

Hasło stołowe zs 1 kg. Cenr naiw 5,41 5.40 5,40
Masło zagrani' zne ..... —
Mleko tłuste za i itr f'env na wvż -,gn -.80 -.80
laia - z* i uatukp, Ccnv n»jwvż -.27 - 27 .27
Jrja z feisty - “ - za sztukę —» -. “

fl.CO 2 80 3.60
*) tylko w miesiącach- czerwcu, iipau i sierpaki.

Srebrne torebki
jeszcze kuka korzystne na sprzedaż. Na żv<se- 
me wyś ę wybór. 4948 b

Chwtłkowski « Grodzisk

SIURO PRAWNICZE
). Wolińskiego

w Poznaniu, ul. Butelska 11. w podwr. I.p.
poleca eię 9274

we wszellichsprawach piśmiennych.
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